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Organ narodowców ruskich ua Bukowinie, 
Bukow yna  dowiaduje się, iż za przykładem  E a* 
r a ń c z a ,  poczynają p r z e c h o d z i ć  n a  w y ­
z n a n i e  g r e c k o  - k a t o l i c k i e  włośc.:ani« 
prawosławni w Sadagórze, M ahalu i Czerniawce. 
W szelkie zabiegi g r. -  orj. konsystorza, aby po­
wstrzymać ten  rnch włościan, przybieri ący coraz 
szersze rozmiary, nie odnoszą skntkn, albo właści­
wie wręcz przeciwny wydają rezn lta t. W Rarań- 
czn rozdają darmo zboże i pieniądze wieśniakom 
unitom, byle powrócili znowu na prawosławie, 
wydano już na to mnóstwo pieniędzy, lecz do­
tychczas znalazł się tylko jeden włościanin, który 
za 4 guldeny powrócił znown na prawosławie.

Czerniowiecka Gazeta Polska dowiaduje się, 
iż w gr. - or. konsystorzu odbywają się nieustanne 
posiedzenia, na które wzywani bywają kolejno 
parochowie ruskich gm in prawosławnych.

Dzisiaj rozpoczyna się w przedl. I z b i e  p o ­
s ł ó w  rozprawa budżetowa. Z W iednia rozgłaszają, 
źe cesarz jnż d. 15 m aja przyjmować będzie na 
zamku Budzińskim d e l e g a c j e  wspólne. D onie­
sienie to jest zapewne presją na przedl. Izbę po­
słów aby ryohło budżet załatw iła.

W edłng Nowej Pressy, n a d z w y c z a j n y  
k r e d y t  w o j s k o w y ,  z którym  rząd wspólny 
wystąpi do delegacyj, wynosi 70 mil. zł.; być je ­
dnak może, i i  go na wspólnej konferencji m m i- 
sterjalnej jeszcze zredukują.

W ęg. Izba posłów zgodziła się na  podwyż­
szenie subwencji .L loyda tryesteńBkiego", i w ogóle 
na przedłużenie z nim umowy z powodu, iż adm i­
nistracja m arynarki wojenHej oznajm iła m inister­
stwu wojny, że v. razie zerw ania z „Lloydem" 
m usiałaby zażądać większych inwestycyj, zaczemby 
wspólne wydatki wojskows znacznie podskoczyły.

Z Rzymu d. 14. bm. donoszą: „Ossernatore 
Romano, podnosząc wrzenie, jak ie  z powodn ro­
kowań między W a t y k a n e m  a R o s j ą  powsta­
ło, polemizuje z dziennikam i, szyzmę polską zą- 
powiadającemi. W ykaznje, jak  wielce się zajęto 
pielgrzym am i polskimi w gmachn u św. M arty, 
jak ie  dary oni pojutrze złożą papieżowi, i w koń­
cu odzywa się do Polaków, aby nie dawali posłu­
chu podszeptom liberalizm u, który ich chce od- 
stręczyć Kościołowi, ale owszsm aby zanfali pa­
pieżowi, który ich nie opuści, pomny za »sza sta ­
rego hasła : Polonia semper fidelis (Polska zawsze 
wierna). A rtyknł ten  uważają za oznakę, że p a ­
pież uwzględni życzenia Polaków."

Z B e r l i n a  donoszą, że ks. Karol Radzi­
w iłł przywiózł tam  a d r e s  P o l a k ó w ,  którego 
władze poznańskie nie pozwoliły wręczyć cesa­
rzowej.

W  dziennikach poznańskich oświadcza hr. 
H enryka K w i l e c k a ,  że przem awiając w Po­
znania do c e s .  W i k t  o r  j i po francusku, ża­
dnego adresn nie podała, nie m iała też do niej 
żadnej przemowy, tylko będąc łaskawie przez nią 
z innem i paniami na audjencji przyjętą, odpowie­
działa stosownie, gdy cesarzowa i ją  także kiłkn 
słowy zaszczyciła.

Z W arszawy donoszą do N. Reform y  : „ Jak ­
kolwiek gazeciarskie a l a r m y  w o j e n n e  ucichły 
nieco, prawdziwe za to p r z y g o t o w a n i a  ro­
sną z dniem każdym. W  tych  czasach zapropono­
wano kilkn miejscowym przedsiębiorcom urządze­
nie z pomocą i pod kontrolą rządową składów 
zboża i kaszy. W  W arszaw .e naznac-ono kilka 
magazynów z ogólną objętością 300.000 szetw erti 
żyta i 75.000 czetw. kaszy. Odrzucając na Btronę 
polityczny cel rządu w tej sprawie, interes sam 
Przedstawia się jako korzystny dla producentów i 
konsumentów równoważnik handlu zbożowego. Szcze­
góły układów rządu z obywatelami są prowadzone 
przez prezydenta m iasta, jea. Starynkiewicza.

Na kolejach żelaznych m inisterjnm  wojny 
bndnje pospiesznie p o d j a z d y  d l a  ł a d o w a ­
n i a  wi  j s k a. Zgromadzają w Królestwie nieby­
wałe chm ary kozsotwa. Do powiatów wieluńskiego 
i noworadomskiego wysłano dwadzieścia sotni czy­
stej krwi Nogajców.

Do jakiego stopnia t e r r o r y z m n  docho­
dzą nasi baszowie, łatwo się przekonać z rozpo­
rządzenia w ładiy, zabraniającego ogłaszać pismom
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(Dokończenie).

Co to wszystko mogło ją  obchodzić ? Boleść 
zrobiła ją  dziką, zobojętniały na cierpienia dru­
gich P adła  na ławkę i siedziała znowu z oczami 
nieruchom em u jak  u um arłej, me odpowiadając 
nie słnchając, ani nawet nie patrząc na przynyłego. 
Czy i mogło ją obchodzić to wszystko, o czem 
rozpowiadał ten człowiek?

W tedy on zrozumiał, odgadł, dlaczego otw ie­
ra ła  mu z takim  pospiechem i ulitował się nad 
cierpieniem , jakie mimowolnie jej sprawił. 

W yjąkał jak ieś przeproszenie.
To prawda, że nie powinien był udawać się 

do m ej!...
— Do mnie! — odpowiedziała God z ży­

w ością— a dlaczego nie do mnie, F ranciszku?
Życie nagle jej powróciło, bo nie chciała 

jeszcze w oczach drngich ncbodzić za zrozpaczoną; 
za nic w świacie tego nie chciała! A potem lito ­
wała się także nad nieszczęśliw ym ; ubrała  się 
pospiesznie i znalazła dosyć siły, aby pójść i pie- 

> lęgnować jego chore dziecko.

sprawozdań imiennych o składkach nadsyłanych 
do redakcji. Nawet ten skromny sposób pobudza­
nia działalności ogółn wydaje się rządowi niebez­
piecznym ; wszak dogodniej dla władzy, jeżeli 
nczncia społeczne i wszelkie gromadne instynkta 
zam rą całkowicie. Niechaj n ik t nie poważy się my­
śleć o drngich, wolno jeszcze pod panowaniem ro- 
syjskiem  żyć — ale tylko dla siebie !“

Do Polit. Corresp. donoszą z Brnkselli, że 
wieść, jakoby jenera ł rosyjski E n g e l h a r d t  
zamówił w fabryce Cockerilla w Seraing znaczną 
ilość d z i a ł  p o l o w y c h  wielkiego kalibrn, nie 
potwierdza się. Jenerał E ngelhard t zwiedzał po­
przednio fabryki broni Grusona w M agdeburgu, 
Kruppa w Essen, a w końca i fabrykę Cockerilla 
w Seraing, ale zamówień w żadnej z tych fabryk 
nie poczynił.

Z Berlina d. 14 b. m. donoszą depesze ban­
kierskie, że artykuł Polit. Nachr., organu pruskie­
go m inistra skarbu, przeciw w a l o r o m  r o s y j ­
s k i m ,  wielkie wywołał zaniepokojenie na giełdzie.

W czoraj odbył się w dup. d u  N o r d  wybór 
nzupełniający do francuskiej Izby posłów ; o wy- 
nikn dowiemy się zapewne jeszcze przed wyda­
niem dzisiejszego nnm ern. W  ostatniej chwili re­
publikanie tam tejsi wysunęli przeciw Boulsngero- 
wi drogiego jeszcze kandydata, pana Morean, 
członka Rady jlnej z R onbaii. Na zgromadzeniach 
wyborczych przychodziło do bójek — czego we 
Francji nie byw ało ; z powodu tnm nltów nigdzie 
uchwał nje powzięto. W  Lille, stolicy departa- 
m en tn , przeciwnicy Bonlangera zamówili byli 
wszystkie sale wielkie, zwolennicy jego nie mogli 
przeto odbyć żadnego zgromadzenia, rozrzucili 
więc 300.000 proklam acyj.

P etit Nord, organ republikański departam en­
tu du Nord, ogłosił odezwę kom itetu republikań­
skiego do wyborców, w której tenże woła, że 
w niedzielę będą wybierali m iędzy republiką a 
m onarch ią ; 4 : Boulanger je s t poprostn podstawio­
ny przez bonapartystów, a ajent jego Laguerre 
wszędzie kom unikuje się wyłącznie z bonaparty- 
stam i.

B o n l a n g e r  oświadczył redaktorowi Figa­
ra, że nie dąży do dyktatury ale do prezydentury 
republik i, nie należy on do żadnego stronnictw a, 
a pod względem polityki zewnętrznej nie m yśli 
lekkom yślnie awanturować F rancji do wojny, cho­
ciaż pragnie, aby kraj był do niej przygotow any; 
i można o nim śmiało powiedzieć : Boulanger, 
c'est la p a ix  (Boulanger, to pokój).

Rada m inistrów francnzkich uchwaliła, że 
z powodu niebezpiecznego wichrzenia zwolenników 
Bonlangera, żaden z m .istrów nie może się wy­
dalać z Paryża na. krótkie ferje parlam entarne. 
Tożsamo Carnot nie opnści Paryża. F loąuet sam 
jednak ma niebardzo wierzyć w niebezpieczeństwo 
Bonlangera i przygotowuje wielką mowę, w któ­
rej swoją politykę wyłnszczyć i sposób na to n ie­
bezpieczeństwo wyłożyć zamierza.

Z P a r y ż a  donoszą, że roboty około w y- 
s t a w y  p o w s z e c h n e j  prawie całkiem zasta­
nowiono, głównie z powodn niepogody i zaniepo­
kojenia j zedsiębiorców niepewną sytuacją.

Pnłkow nik Gras, wynalazca nowego k a r a ­
b i n u  f r a n c u s k i e g o ,  przybył do St. E tienne 
dla powiększenia tam tejszej fabryki broui, która 
odtąd zam iast 500 ma 1000 karabinów dziennie 
wyrabiać. Resztę karabinów wyrabiają w Toni.

W  Birm ingham , poczytywanem za przystań 
wszelkich prądów liberalnych Anglii, m iał l o r d  
C h u r c h i l l  mowę polityczną, w której obecny 
spokój Izby posłów scharakteryzow ał jako „złotą 
erę obyczajów parlam entarnych" w Anglii. „Spo­
kój ten , dodał, zawdzięczamy silnem n rządowi, 
który doznaje poparcia liberalnych nnionistów i 
dem okratycznych torysów". N astępnie chwalił ga­
binet, źe poświęca uwagę swoją wyłącznie in tere­
som Anglii, a w końcn z wielkiem uznaniem wspo­
m inał o projekcie nstawy autonomicznej, ponieważ 
projekt ten  przenikniony je s t bezwarunkowo da­
chem demokratycznym.

W Londynie wywołał ogólne zadowolenie 
fak t, źe lord Churchill w swej mowie nie dotknął 
zewnętrznej polityki i w yraził się pochlebnie o 
m inistersw ie.

Gdy powróciła koło czwartej do domu, rzu ­
c iła  się na łóżko i po tylu, ty ła  niespanych no­
cach, pierwszy raz zasnęła głęboko. Lecz ta  chwila 
nieopisanej radości zostawiła jednak w je j bie­
dnej znękanej m yśli jak ieś odbicie, jak iś  ślad 
jaśniejszy , który się nie zacierał pomimo wszy­
stkiego. Dobroczynny s e n , zasłaniający sm utną 
rzeczywistość, trw ał krótko. Obudziła się z na­
głe m wstrząsnieniem  i nniosła na posłaniu, przy­
pominając sobie, że coś zaszło, że było coś no­
wego, coś, co dotyczyło je j Yanna... W pośród 
zam ięszania powracających myśli, sznkała w swej 
głowie, szukała, coby to być mogło...

—  A h! niestety! nie... nic, to tylko Franek!
I  po raz wtóry osunęła się w swą straszną 

przepaść zgryzoty. N ie, w rzeczywistości nic się 
nie zmieniło w je j ponurem i beznadziejnem  ocze­
kiwaniu.

Jednakże owo choć chwilowe tylko złudze­
niu, że Yann był tak  blisko, rozbudziło ją  z dę­
biącej apatji, dało jak iś cień nadziei. Zdawało jej 
się, że jakaś wieść od niego krąży nad nią w po­
wietrzu i nasłuchiwała pilnie kroków, rozlegają­
cych się po drodze, przecznwając, że przyjdzie 
ktoś, co będzie mówił o nim.

W istocie, gdy dzień się zrobił, wszedł oj­
ciec Yanna. Zdjął rybacką czapeczkę, odrzucił 
w ty ł białe włosy, które zw ijały się na końcach, 
jak  u syna i zasiadł przy łóżku God.

Serce m iał strwożone i on także, be jego 
Yann, był jego pierworodnym, jego chwałą. Ale 
on nie rozpaczał; nie —  doprawdy —  jeszcze nie 
rozpaczał. Zaczął łagodnie usp?1'  tjać God; na j­
pierw ostatni rybacy, powracający z Is land ji, 
wszyscy mówili o nadzwyczaj gęstej mgle, która 
mogła łatwo opóźnić przybycie s ta O n ; a po-

Rozruchy włościańskie w R u m n n i i  były 
większe niż zrazu sądzono. W edłng czerniowieckiej 
Gazety Polskiej z S tefaueszt, gdzie prym ara (wój­
ta) zabito, przyprowadzono do Bukaresztu 30 wło­
ścian —  są to sami cyganie. W A fnm atrach s tra ­
szliwie pobito prym ara, a rządzca dóbr zdołał 
nciec. W Brnnesztach pod Bukaresztem chłopi nie 
znaleźli wójta, wiec napadli i poranili pisarza.

Organ socjalistyczny Lupta  wzywa do po­
wstania. Dwaj współpracownicy rosyjskiego organH 
Independ. Roum. zostali aresztowani za podżega­
nie włościan do buutu, ale ich potem wypuszczo­
no. W Bukareszcie skoncentrowano znaczne siły 
wojskowe, aby odeprzeć chłopów, gdyby do stolicy 
chcieli przybyć z dem onstracjam i.

Na in terpelację w Izbie posłów w sprawie 
rozruchów chłopskich odpowiedział R o s e t t i ,  że 
rnch m iał w każdym razie cechę poważną, ale 
rząd przywrócił jnż porządek i ustanowioną zosta­
nie komisja dla zbadania sprawy. Rosetti zapo­
wiedział następnie koniec sesji z tym  dodatkiem, 
źe rozwiązanie Izby i nowe wybory odbędą się 
w m ajn.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: P a trja r- 
cha grecki zaprotestował przeciw usunięciu m e- 
t r o p o l i t y  m a c e d o ń s k i e g o  z powodn agi­
tacji politycznej.

Z atargi Porty z A r m e ń c z y k a m i  spowo­
dowały pewne nieporozum ienie między P ortą  a 
poselstwem angielskiem . Jeden  z dragomanów po- 
selst' a angielskiego, rodem  Armeńczyk, podał 
zażalenie do posła, że go tnreccy żołnierze cie­
leśnie znieważyli. Na żądanie W hita, aby winnych 
nkarać, zarządziła P o rta  śledztwo, z którego m ia­
ło się wykazać, że Arm eńczyka tego nie zniew a­
żono, tylko schwytano na gorącym  nczynkn podbu­
rzania swych ziomków, i o to strofowano. P orta  
żąda więc wydalenia go z poselstwa, na co znów 
W hite nie chce przystać.

N e l i  d o  w odjechał d. 12 bm . z M en  z 
powrotem do Konstantynopola, żona zaś jego ndała 
się do W łoch. D zienniki greckie m e przypisują 
podróży jego do A ten charak teru  m isji polity­
cznej.

Korespondencje „Gaz. JTarod.“
W ie d e ń  d. 13. kw ietnia. 

(Posiedzenie K oła  polskiego. —  Sprawozdanie 
Kołowej kom isji gorzelnianej. — Przemówienie 
posła Szezepanowskiego. —  Początek rozprawy 

szczegółowej.
(oux)  Na wczorajszem po jed zen iu  Koła pol­

skiego, kom isja gorzelniana przedstaw iła ostate­
cznie Kołu warunki, pod którem i je j zdaniem je ­
dynie Polacy mogą przyjąć ustawę gorzelnianą. 
Zastanowiwszy się głęboko nad całą sprawą, jako- 
t«ż nad pojedyńczemi je j punktam i, kom isja ob­
staje przy swoich wnioskach, które przedłożyła 
Kołn jnż przed św iętam i, nważa takowe jako e a- 
ł o ś ć  i prosi o uchwalenie ich , aby kom isja go­
rzelniana K oła m iała niejako instrukcją  dla po­
stępowania swego w snbkomitecie i w kom isji 
izbowej. Uchwała ta  niem iałaby w niczem dotknąć 
innych wniosków, które krajn naszego wcale nie 
lub w mniejszym stopnia obchodzą, a któreby 
wypadało uchwalić w porozumieniu z innemi frak­
cjami prawicy.

Przewodniczący, pan Grocholski oświadczył 
po wysłnchanin spra ozdania tego, że przedewszyst- 
kiem należy przeprowadzić rozprawę mgólną. Choć 
mało kto z posłów przypuszczał, aby po licznych 
o tern przedmiocie dyskusjach rozprawa ogólna 
była potrzebną, nie sprzeciwiano się tem n żąda­
nia, nie chcąc sędziwemu prezesowi robić trudno­
ści. W ynikiem  tej rozprawy ogólnej, w której za­
bierali głos posłowie Szczepanowski, Niem ctynow- 
ski, Onyszkiewicz, Grocholski, Abrabamowicz, była 
s tra ta  mniej więcej całej godziny, a dalej zakoń­
czenie wczorajszych obrad Koła bez powzięcia 
jakiejkolwiek. Hchwały m erytorycznej nad wnio­
skami Kołowej kom isji gorzelnianej.

W przemówieniu obszerniejszem poseł Szcze­
panowski wykazał dobitnie wadliwości projektu 
nstawy, zgodnie z artykułam i swemi, krytykują- 
cem i dokładnie całą tę nstawę, a ogłoszonenn nieda­
wno w łam ach waszego pisma. Poseł Szczepanowski 
wykazał wczoraj, że projekt ustaw y nie je s t ni-

tem  przyszedł mu jeszcze na myśl przystanek 
na wyspach Feroer, k tóre są bardzo odległe i po­
łożone na drodze, z której listy  bardzo dłngo nie 
dochodzą. Jernn samemu się to zdarzyło, jakie 
czterdzieści la t tem n, a jego biedna nieboszczka 
m atka zakupiła jnż naw et mszę św. za jego dn- 
szę... Taki dobry, prawie nowy statek  ta  „Leopol- 
dyoa", a załoga cała sk łada się z pierwszych 
m arynarzy...

S tara  babka Ifoan krążyła w około nich , 
kiwając ze zw ątpieniem  głową. Rozpacz wnuczki 
powróciła prawie zupełnie ład jej m yślom ; krzą­
ta ła  się około gospodarstw a, spoglądając od czasn 
do czasu na m ały zżółkły portre t Sylw estra, ustro­
jony w kotwice m arynarskie i żałobny wieniec 
z czarnych pereł. Nie, odkąd rzem iosło morskie 
zabrało je j ostatniego wnnka, nie w ierzyła już 
w powrót m arynarzy i m odliła się do Świętej 
Dziewicy, tylko z obawy i poszanowania, zacho- 
wując jednak  do Niej w głębi serca dotkliwą 
nrazę.

Ale God słnchała  chciwie tych pocieszają­
cych słów; je j w ielkie podsiniałe oczy patrzyły  
z niezm ierną czułością na tego starca, który przy­
pom inał je j ukochanego. Już to samo, źe m iała 
go przy sobie, zdawało się być jakąś obroną prze­
ciw śm ierci; czuła się spokojniejszą, więcej zbli­
żoną do swego Yanna. Łzy ciche i słodkie spły­
wały je j po twarzy, podczas gdy w myśli pona­
wiała gorące prośby do Świętej Dziewicy, Gwiazdy 
morza.

Przystanek? tam na tych wyspach?... Tak, 
istotnie, to było prawdopodobne. Podniosła się, 
uczesała włosy, ubrała staranniej, tak, jakby on 
m iał jeszcze powrócić. Zapewne nie wszystko było 
straeone, kiedy ejeiee jege m iał nadaioję i nie

czem innem  jak  niendMnem naśladowaniem odpo­
wiedniej ustawy niem ieckiej. Otóż ta ustawa n ie­
m iecka, o tyle lepsza, poparta przez wszechpotę­
żnego kanclerza niem ieckiego, m nsiała pod presją 
opinii publicznej i parlam entu, aż trzy razy być 
zm ienioną, nim została p rz y ję tą ; czemnżby więc 
nie mógł być smieniony projekt p. Dunajewskiego ? 
W prawdzie nazw ał pan Szczepanowski pana Dn- 
najewskiego, oddając sprawiedliwość zdolnościom 
jego, genialnym  m inistrem  finansów, ale wyraził 
też żal z tego powodn, że dotąd nie wziął się je ­
szcze do reform y podatku bezpośredniego, do re­
formy poborn podatków, i że wniesieniem nstawy 
o podatku gorzelnianym, wypracowanej przez nie­
udolnych binrokratów, popełnił błąd kardynalny.

W dalszym ciągu przemówienia swego wy­
kaznje pan Szczepanowski, że należy z gruntu 
zmienić projekt nstawy, nietylko dlatego że je s t 
ona niekorzystną dla naszego kraju, ale i dlatego, 
że je s t zgnbna dla P rzedlitaw ii, k tórą głęboko 
krzywdzi na korzyść Węgrów. Z naciskiem zazna­
czył mówca, że nznaje najzupełniej potrzebę przy­
sporzenia rządowi znacznego dochodn z naszych 
źródeł, że i on, a zapewne i wszyscy Polacy go­
towi do poniesienia ofiar dla celów, dla których 
rząd tego dochodu potrzebuje, celów tak  wiado­
mych zresztą, iż niepotrzebuje ich wymienić. Wy­
raził jednak p. Szczepanowski swe zdziwienie, że 
naraz, raptem  w lko wódka tak  nagle i tak  wyso­
ko ma być opodatkowaną, a to z# szkodą Przed­
litaw ii a specjalnie Galicji; natom iast potrzebnem 
by było rozłożenie tego cięż ar n sprawiedliwsze, 
po pierwsze między dwiema częściam i monarci i, 
po drngie między pojedyńczemi ki ‘‘ja m i przedli- 
taw skiem ,, a po trzecie między trunkam i w ogóle, 
gdyż przecież zwłaszcza wiao stosnnkewo tak m a­
ło płaci podatku. Co do gróźb o ewentualnem  
przesilenin gabinetu wyraził pan Szczepanowski 
zdanie, iż na nie uważać niewypada. W spom niał
0 tern, iż wie, źe rozpowszechniono wobec mo­
narchy mniemanie, jakoby Polacy żądanego po­
datku płacić niecheieli; wypadałoby zaznaczyć, że 
to o s z c z e r s t w o ,  że Polacy do ofiar gotowi, 
żądają tylko ustawy odpowiednio zmodyfikowanej, 
z uwzględnieniem oświadczeń, złożonych przez lu ­
dzi fachowyeh, przez ank ie ty , przez stow arzysze­
nia, przez wszystkie powołane czynniki w ogóle; 
Polaey żądają ty lke sprawiedliwszego dla Galicji
1 Przedlitaw ii rozkłada.

Po zam knięcia rozprawy ogólnej Wywiązała 
się dyskusja tycząca się sprawy form alnej. Przewo­
dniczący życzył sobie, aby głosowano nad wnio­
skiem posła Karola Lewakowskiego tej treści, aby 
nad projektem  nstaw y o opodatkowaniu wódki 
przejść do porządku dziennego, nad wnioskiem p. 
Wysockiego, te j treści, aby zwrócić obecny pro­
jek t rządowi do przerobienia jro na innych pod­
staw ach. Poseł Onyszkiewicz i inni Wykazali, że 
nad tem i wnioskami jako przedw czescem i głoso­
wać się niepowinno, gdyż dopiero wrazie nieprzy- 
jecia żądanych przez Koło zmian mogłaby być 
mowa o przejściu do porządku dziennego. Z po­
wodów regulaminowych jednak przewodniczący 
wnioski te poddał pod głosowanie, przy którem 
zostały naturaln ie odrzucone. U chw ała ta  na ra ­
zie żadnego nie ma znaczenia, gdyż to samo mo­
żna w danym razie osiągnąć — jak  to wykazał 
poseł Onyszkiewicz — głosując swego czasu prze­
ciw nstawie w trzeciem  czytanin w Izbie.

Nim się rozpoczęła szczegółowa dyskusja nad 
wnioskami komisji, sam Grocholski wniósł, aby 
wnioski, które Koło polskie uchwali, uważać za 
ścisły dla członków Izbowej kom isji gorzelnianej 
instrukcją, tak, aby ci nie m ieli prawa nezynić 
zmiany w tych wnioskach lnb postawić inne, dal­
sze wniorki m erytoryczne, ani w snbkomitecie, ani 
w komisji izbowej; wobec wniosków przez innych 
posłów suw iauych, mieliby się posłowie polscy 
przad głosowaniem odnosić każdego razn do K o­
ła, z w yjątkiem  wypadków nagłej potrzeby. Po 
u wagach niektórych członków Koła zm ienił pan 
Grocholski wyraz m e r y t o r y c z n e  n a  z a s a ­
d n i c z e  poczem wniosek jego przyjęto.

Przystąpiono teraz do szczegółowej rozprawy 
nad pierwszemi wnioskami kołowej komisji gorzel­
nianej. Mówiono o system ie panszalowym. Posło­
wie Grocholski i Jaw orski sądzą, że wobec syste­
mu podatku konsnmcyjnego, mającego być wpro­
wadzonym przez nową nstawę, niepodobna jnż s ta ­
nąć nadal na stanowiska system u będącego obe­
cnie podstawą opodatkowania. Poseł Jaw orski z 
zasady nawet oświadcza się za nowym system em , 
nważa go bow.om za lepszy. Za to posłowie O a y -

rozpaczał jeszcze. Przez kilka dni ciągle oczeki­
wała peSna nfności.

Nadeszła jnż jesień późua jesień, panowanie 
ponurej nocy; od wczesnego zmroku czarno było 
i posępnie w chacie Moanów, czarno i posępnie 
w starym  bretońskim  krajn .

Duie nawet wydawały się zmrokiem. Nie- 
przebite chmury zasłaniały  cały horyzont, spro­
wadzając nagle ciemność podczas polndnia. W ia tr 
świszczał nienstannie. W ydawało się, że to daleki 
odgłos organn, wygrywającego jakieś arje złowro­
gie i rozpaczliw e; ezasem znów głosy te zbliżały 
się aż do drzwi, rycząc, niby dzikie bestje.

God staw ała się blada i pochylała się coraz 
więcej, jak gdyby starość detknęła ją  jnż swem 
szarem  skrzydłem . Często bardzo przeglądała rze­
czy Yanna, jego piękne snknie weselne, składając 
je i rozkładając nieustannie, jak  obłąkana. Zaj­
mował ją  zwłaszcza jeden  z jego kaftanów, z nie­
bieskiej wełny, który zachował zupełnie kształt 
jego postaci. Rzncony lekko na stół, rysów.,ł ,am 
z siebi" jakb] przez przyzwyczajenie, kontury 
jego ram ion i p iersi; to te ł  w końcu God nłoży- 
ła  go oddzielnie, na półce w szafie, nie chcąc go 
poruszać, aby zachował jak  najdłużej to drogie 
piętno.

Każdego wieczoru, gdy ehłodne mgły wzbi­
ły się nad ziemię, ona patrzyła przez okno na 

mutDą okolicę, gdzie biaie smngi dymów wyuho- 
dziły z kominów, domów sąsiednich. Tam wszę­
dzie powrócili już m arynarze, wędrowne ptaki, 
przypędzone podmuchem chłodn. A przed tem i 
ogniskami wieczory m usiały być słodkie, bo w tym  
krajn  Islandczyków miłość i szczęści# zaczynały 
■ię dopiero w zimie.

Kok XXVII.
‘£fazedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

WE. LWOWIE biuro adminutraeji „Gazety N&rolo 1 
n ic i*  K o p ern ik a  liczba  b. — Ogłoszenia w Paryżu 
nzyjm uje wyłącznie dla „G** Nar." ajencja p. Adama 
Eue des Sainta-Peres 81, Paris; w Wiednia Otto Ma»af 
(Haasenstein & Vog!er) nr. 10. Walfisc1-,_jse, A. Op

ęelik, Stadt, Stnbenbastei 2. M. Dukes, I. Eiemergass. 
3. Rudolf Mossa, Seilerstatte nr. 2., Hi nryk Schalek, 

I, Wollsefle 11, Maurycy Steni, W oilzeJe 22; G. L. 
Daube b  Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wi* , drobnym drukiem 
B e k l s m y  w  rab ry w w  „ I t A e d u e "  2 0  e t  

o d  w ie r s z a .
Administraoja ul. Kopernika I. 5. Telefan 10.

kowski AlfoHs i Onyszkiewicz energicznie broni^ 
system n panszalow ego; widząc bowiem, że w no­
wej nstaw ie system  ten jest dozwolonym dla m a­
łych gorzelni, nie rozum ieją, dla czego nie mo- 
żnaby go zastosować do gorzelni rolniczych w o- 
góle. Na tern zam knięto posiedzenie, gdyż prze­
wodniczący, cznjąc się zmęczonym, przerw ał o wpół 
do 10. obrady.

Dziś odbędzie się znown posiedzenie, z cią­
giem  dalszym  rozprawy szczegółow ej; należy się 
spodziewać, że zapadnie dziś uchwała co do syste­
mu, jakiby m iał nadal służyć za podstawę opo­
datkowania. Ze wzgledn na różnicę zdań w tej 
kw estji, wątpim y, aby jeszcze jaki inny przedm iot 
przyszedł dzisiaj pod obradę.

W ie d e ń  d. 14. kwietnia.
( Posiedzenie K nła  polskiego).

(oux)  Na w czorajszem  wieczoraem posie­
dzeniu Koła polskiego rozpraw a toczyła się dalej 
nad systemem panszalowym, lecz nie powzięto ża­
dnej w tej m ierze uchwały, pomimo tego, iż trzy 
wnioski w tym  kierunku postawiono. Pierw szy 
z tych wniosków zaw iera ogólnikowe oświadczenie 
się za system em  panszalowym. a tylko wtedy, 
gdyby się nie dało osiągnąć zatrzym anie jegc 
oświadcza się wniosek ten za przystąpieniem  do 
naprawy ustawy w ram ach przyjętego przez rząd 
podatku konsnmcyjnego.

D rngi wniosek poleca zatrzym anie panszaln 
w ram ach nstawy rządowej, gdyż dla m ałych go­
rzelni p ro jek t ustawy i tak  zachowuje system  pan- 
s z a ln y ; wypadałoby rozszerzyć go na korzyść go­
rzelni rolniczych. T riec i wniosek, postawiony w for­
mie rezolucji przez posła Rntowskiego oświadcza, 
i i  nastąpiło porozumienie z członkam i innych kln- 
bów prawicy, do snbkom itetn gorzelnianego nale­
żącymi, którzy obiecali poprzeć wszystkie przez 
członków polskich snbkom itetn postawione żąda­
nia, także z n i ż e n i e  s t o p y  p o d a t k o w e j ,  
z wyjątkiem  zatrzym ania system n panszalo ~eg. ; 
wobec tego poseł Rntowski odstępuje od pauozalu.

Na podstawie tych wniosków, względnie o- 
świadczenia posła Rntowskiego rozwinęła się po­
nownie żywa rozpraw a nad kw estją panszaln. Za 
systemem panszalowym przem awiali posłowie 
Cz&ykowski Alfons, Szczepanowski (dwa razy) i 
Starzyński; w kiernnkn przeciwnym przem awiali 
posłowie Grocholski, Biliński, Rosenstock. Hansner.

O 10 przerwano rozprawę, nie powziąwszy 
żadnej nchwały.

Dzisiaj o 11. przedpołudniem  nastąpił dalszy 
ciąg obrad; wspomniane wnioski poddano ped gło­
sowanie ; wnioski upadły. Koło polskie zbierze się 
o 6. wieczór ponownie. Słychać, że jak iś ważny 
wypadek m iał zajść, który gotów wywrzeć silny 
wpływ na tok całej sprawy wódczanej.

Z obecnej chwili.
Przesilenie kanclerskie w Berlinie je s t  za­

żegnane. Bnrza się uspokaja. Zapewniają przecież, 
że i projekta m ałżeńskie z ks. B attenberskim  nie 
są zaniechane.

Do wyrównania różnic między cesarzem  a 
kanclerzem m iał się w znacznej części przyczynić 
W . ks. Badeński i bar. Roggenbach, do którego 
podobno Frydryk I I I .  wielkie ma zanfanie. Oni 
oświadczyli, że ks. B ism ark mnsi pozostać n steru.

W liście berlińskim  de Pol. Corr. z d. 12. 
bm. czy .m y  co następu je: „Pism a tu tejsze na­
wiązują rozm aite domysły do rozmów, które m iał 
kanclerz onegdsj z cesarzową a wczoraj z cesa­
rzem  i zewsząd zapewniają, że przesilenie nważać 
należy jako nsnnięte. Nie je s t  tak  jednakże. D łn- 
ga konferencja cesarzowej z kanclerzem  była n ie­
stety  bez wszelkiego rezu lta tu , a głosy z&prze- 
czająca temu są tylko mniej lub więcej zręcznem i 
kom binacjam i. Różnice zdaaia co do zaślubin ks. 
W iktorji nie są wcale wyrównane; cesarzowa i 
kanclerz pozostali przy swojem. Należy natom iast 
zanważyć, że okazuje się skłonność odroczenia tych 
zaślubin, czemby i ustąpienie kanclerza z urzędu 
było odroczone, gdyż Bism ark widzi konieczność 
cofnięcia się tylko wobec f a k t u zaręczyn lnb 
szczególniejszego odznaczenia ks. A leksandra, nie 
zaś wubec sam ych z a m i a r ó w  dworn. Trzeba 
więc będzie przyzwyczaić się na jakiś czas do te ­
go wcale nie ponętnego położenia rzeczy. K iedy 
się ono skończy — trndno dziś przewidzieć. I’rzy-

Czepiając się myśli, że Yann zatrzym ał się 
na tych wyspach, odzyskała trochę nadziei i znów 
czekała...

X.
...N ie powrócił nigdy...
Pew nej nocy sierpniowej, w odległych oko­

licach ponnrej Islan<. ji, pośród hałasn szalonego 
wichru, odbyły się jego zaślubiny z falą morską.

Z falą, która była jego p iastn n k ą : ona go 
wykołysała, ona zrobiła go pięknym i silnym m ło­
dzieńcem, a teraz zabierała go we wspaniałym 
rozwojn jego męzkiej siły, dla siebie samej. Głę­
boka tajem nica osłoniła te potworne gody. Prz«z 
cały czas ciem ne zasłony chm ar wylewały potoki, 
łączące niebo i morze, a zamówiona przez nar?>'- 
czoną ork iestra  wichrów huczała coraz głośniej, 
aby zagłuszyć krzyki biedaków ..

On, pam iętając o swej God, bronił się, niby 
olbrzym, przed tą  grobową oblubienicą, aż do chwi­
li, w której zwyciężony oddał się jej na wieki, 
z ram ionam i wyciągniętemi na jej przyjęcie, 
z krzykiem  głębokim, jak  ranionego byka, z u- 
stam i pełnem i wody, „rękami zesztywniałem i na 
zawsze.
« • t • » • • • •

A na tych godach byli wszyscy, których kie­
dyś na nie zaprosił! Wszyscy, oprócz Sylwestra. 
Ten spoczywał gdzieś daleko, w pośród zaczaro­
wanych ogrodów, na drngim  krańca ziemi...

K O N I E C .



Magasin de N o r a ite s  aa Printemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. 
A n gielsk ie  p łaszcze gam o we od 6 zł. 
K alosze  m ęzkie i dam skie.
P a ra so le  deszczow e od 1 zł. 20 ct.

K ołdry w ełn iane i k ocyk i do 
podróży od 4 zł. 50 ot.

P led y  i sza le  dam skie.
K nfry podróżne i torby.

K oszule m ęzkie , Kołnierzyki, 
m anszety i koszu le  nocne. 

K raw atk i angielsk ie.
N ecesałry  m ęzkie do podróży.

R ęk aw iczk i an g ie lsk ie  (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct.

C ylindry 1 kapelusze filcow e  
m iękkie i tw arde.

GAZETY NARODOWEJ z Wtorku dnia 17. Kwietnia 1888.
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puszczają atoli powszechnie, ie  przyjazd królowej 
W iktorji nie przyczyni się wcale do zaostrzenia 
sy tnacji.“

Podobny obraz położenia daje nadzwyczajny 
korespondent berliński N . Fr. Presse. „Kryzis 
je s t zażegnana — mówi on —  ale zaślubiny ks. 
W iktorji z ks. Battenberskim  przecież się odbędą. 
Zażegnanie przesilenia nastąpiło wskutek wpływu 
bardzo wysokich osobistości. One przedstaw iły, ie  
skoro cała rzecz została jnż rozgłoszoną, sta ła  się 
czemś więcej, niż prostą kw estją osób. Zasada 
monarchicznej formy rządu nietylko w Niemczech, 
lecz wszędzie je s t zagrożoną, skoro się kwestje 
tego rodzaju publicznie rozpatruje. Takiem u wi­
dowisku należy ze względów państwowych i soli­
darności monarchów jak  najprędzej koniec poło­
żyć. Jeżeli niektóre pisma inspirowane donesiły, 
że nawet królowa angielska je s t przeciw projekto­
wi m ałżeństw a, to zamierzono tern tylke nam ar- 
kować, że i królowa uznała, jak  ważne polityczne 
wątpliwości łączą się z tym  projektem , i że Bis- 
m ark podnosząc je , mi&l do tego wszelką rację. 
Otóż wzmiankowane na wstępie wysokie osoby 
wdały się w to o tyle, aby na przyszłość teore­
tycznie ważne wątpliwości i możliwe niebezpie­
czeństwa usunąć. Zaślubiny księżnej W iktorji 
z B&ttenbergiem przyjdą do skutku, najprzód dla­
tego, że o wiele ważniejsze powody niż polityczne 
wątpliwości kanclerza dom agają się zakończenia 
kontro wersy, a potem i z tego powodn, że otrzy­
mano dostateczne rękojm ie, iż przewidywane przez 
kanclerza niebezpieczeństwa wcale nie nastąpią. 
Jak ie  to rękojmie, trndno dziś jeszcze wyjawić, 
są one jednak wiążące i wszechstronnie w ystar­
czające*:

Z P etersburga dochodzi wiadomość, że car 
m iał się w yrazić, iż ustąpienie ks. Bism arka, 
który oddał mu wielkie przysługi, nie byłoby mu 
obojętne m.

Swiet gorszy się wszczętą za B ism arkiem  a- 
gitacją i tak  dalej c ią g n ie :

„W ielu je s t przekonanych, że na wypadek 
dym isji Bism arka Niemcy zginą i rozpadną się na 
części. J e s t  to nonsens, nie wymagający zaprze­
czenia. B ism ark wiele przyczynił się do sprawy 
zjednoczenia Niemiec, lecz nie był tn ta j wszyst- 
kiem. Z chwilą dym isji B ism arka Niemcy zosta­
ną pozbawione zdolnego dyplomaty, którego sz tu ­
ka opierała się jednak głównie na niendolności j e ­
go przeciwników. Lecz jednocześnie lud niem iecki 
odetchnie swobodniej, uwolniwszy się od żelaznej 
dłoni, kierującej wszystkie siły swej ojczyzny do 
jednego celu — hegemonii politycznej nad całą 
Europą. Nie w osiągnięciu tego wątpliwego celu 
leży szczęście narodu niemieckiego, który z natn- 
ry  swej nie odznacza się ani zapałem  wojennym, 
ani m arzeniam i o panowaniu wszechświatowem : 
uczucia te i m arzenia były mn zaszczepione w 
sposób znpełnie sztnezny.*

Znany berliński korespondent Noto. Wrem. 
Kołczanów tak  zaś ocenia skntki możliwego ustą­
pienia ks. B ism arka: „Chory cesarz F rydryk  pod 
wpływem swej żony rozpnści cugle, powstrzymu­
jące dotychczas partyjnego ducha niemieckiege i 
wówczas z nową siłą nastaną czasy offenbacbo- 
wskie w całych zjednoczonych Niemczeeh. Silnych 
rąk dla powstrzymywania nie ma — ks. B ism ark 
bowiem nie przysposobił sobie następcy. Syn jego 
je s t zdolnym człowiekiem, lecz ojciec pozbawił go 
indywidualności; jego przyjaciel i knzyn, P u ttka- 
m er, je s t wysoce niepopularny, rhoeiaż to m ą t 
stanu z energji i zdolności najbardziej edpowie- 
dni do przyjęcia spadku bismarkowskiego. Nie ma 
tedy powag adm inistracyjnych, są za to wojenne. 
Czy więc nie one wezmą górę nad chaosem prze­
widywanej walki partyj, szczególniej, jeśli Bóg nie 
przedłnży dni monarchy, związanego z dworem 
angielskim  węzłami pokrewieństwa i jeżeli odda 
s te r rządu w ręce następcy tronu, którem u nawet 
najbliżsi nie przyznają ani siły woli, ani wybi­
tnych przekonań? Oto, gdzie znajduje się powód 
do obaw i oto, dlaczego ci, którzy wczoraj wymy­
ślali na Bism arka, dziś powiadają: Daj Boże, aby 
starzec ten jaknajdłnżej pozostał na czele rządn.*

Moskowskije Wied., oceniając przesilenie, 
w ystąpiły z gwałtownym artykułem  przeciw Bis- 
markowi. Zdaniem  tego pisma, nie B attenberg, ale 
kanclerz je s t niebezpiecznym dla pokoju europej­
skiego. Rosja absolntnie nic nie straci, jeżeli m ał­
żeństwo Battenberga uwolni Europę od panowania 
Bism arka.

Petersb. Ztg. wywleka natom iast, widocznie 
za inspiracją bismarkowców, jakoby na podsta­
wie autentycznych doniesień z Darm stadu, jakieś 
sercowe sekreta ks. A leksandra. Mówi, że książę 
dowiedział się dopiero z gazet o projekcie m ał­
żeństwa i zaproszeniu swem do B erlina. O osobę 
jego nie wiele się zresztą w całej tej sprawie py­
ta ją , a trzeba jeszcze i to dodać, iż sercowe 
skłonności wiążą księcia z D arm stadem .

Stoi to w widocznym związku z intrygam i 
bismarkowców w Berlinie, które tak fatalne wra­
żenie wywarły na dwór. W sferach dworskich 
panuje zaś najwyższe rozdrażnienie z tego powedu, 
że do in tryg wciągnięto naw et wojskowych, gdyż 
jedno z pism wojskowych napisało wyraźuie, że 
cała arm ia niem iecka cznłaby się obrażoną, gdyby 
ks. Battenberg nie mający w arm ii żadnych za- 
słng został posunięty na stopień kom endanta kor­
pusu.

* **
W B nłgarji rozwija się dalej piekielna agi­

tacja przeciw istniejącem u porządkowi rzeezy, 
przygotowując g runt dla dalszej akcji dyplom aty­
cznej gabinetu rosyjskiego. W naddun&jskiem buł- 
garskiem  mieście Turtukaj rozrzucono mnóstwo 
rewolucyjnych proklam acyj wzywających Bułgarów 
do oporu przeciwko „uznrpatorskiem u rządowi", 
w szczególności przeciwko księciu „niem ieckiem n*, 
który „skradł tron bułgarski", a „więc zasługuje, 
żeby mu pierwszy lepszy Bułgar, m iłujący swój 
kraj (!), s trze lił jak psu w łeb". Takie same pro­
klam acje pojawiły się i w innych miejscowościach. 
Pochodzą one oczywiśeie od agitatorów rosyjskich, 
kryjących się w Serbii. Bułgarska ludność bierze 
ta proklam acje, ale je  niszczy. W  Turtukaj spa­
lono na rynkn cały schwytany pakiet takich pro­
klam acyj.

Banda zbiegów bułgarskich z paszportam i 
rosyjskiem i uwięzioną została w drodze do Salo­
niki i przystawioną do Adrjanopola, jako podej­
rzana o zam iar wzniecenia rozruchów.

Z P iro tu  donoszą na podstawie wiadomości 
z Sofii, że tam  w ostatnich dniach zostały zna­
cznie obostrzone straże, przeznaczone dla osobi­
stej ochrony księcia Ferdynanda. Posterunki no­
cne, które strzegą pałacu księcia i jego najbliż­
szego otoczenia, zostały znacznie wzmocnione, 
przyczem do takich posterunków w ybierają lndzi 
osobliwie zaufanych. Uwagę zwraca ten fakt, że 
książę od jakiegoś cz&sn nie pokazuje się pn 
bliczaie.

W  Sofii krążą pogłoski, że w kilka m ia­
stach prowincjonalnych w garnizonach poareszto- 
wano dużo oficerów i prostych żołnierzy, u których 
znaleziono pro lam acje rewelacyjne.

Potężnym środkiem  agitacji je s t także in te­
resu jący  całą B ułgarję proces m ajora Pępowa.

Frankfurter Z tg . zapewnia, że proces ten  nie bę­
dzie pozbawiony tła  politycznego, rząd bowiem 
wtedy dopiero zdecydował się na wytoczenie pro­
cesu, kiedy się dowiedział, że Popow nosi się z 
zam iarem  zrobienia zamachu stanu.

A kt oskarżenia w procesie Popowa zarzuca 
mu fałszowanie doknmentów, przywłaszczenie so­
bie obeych pieniędzy, sprzedawanie płaszczów i 
bntów skarbowych, przyzwalanie na nadużycia ze 
strony podwładnych itd . Prawo karze te  zbrodnie 
więzieniem do la t dziesięciu, pozbawieniem urzę­
du tudzież praw cywilnych i politycznych. Niko- 
łajew  i inni członkowie trybunału  wojennego, k tó­
rzy m ają sądzić sprawę Popowa, przybyli jnż 
do Sofii.

Z Koła polskiego.
Od sekretarja tn  K oła poselskiego polskiego 

w W iedniu otrzym ujem y następujące nrzędowe 
spraw ozdanie:

Koło poselskie polskie odbyło posiedzenie w 
dniu 12 kw ietnia wieczór. Przewodniczący Gro­
cholski przedłożywszy Kołu telegram  otrzymany 
od rektora uniw ersytetu krakowskiego, który upra­
szał o in terw encję do rządn w sprawie budowy 
klinik, —  zawiadom ił zarazem  Koło, że po o trzy ­
m ania telegram u mówił w tej spraw ie z m ini­
strem  oświecenia, który mn oznajm ił, iż wypra­
wił jnż do nam iestuictw a polecenie rozpoczęcia 
zaraz tej bndowy. W krótkiej dyskusji, która się 
nad tym  przedmiotem rozwinęła, przypomniano, 
że podobną odpowiedź dał jnż m inister na in ter­
pelację p. Bobrzyńskiego w komisji budżetowej. 
Postanowiono sprawę tę mieć na okn i jeżeli 
wkrótce bndewa nie będzie rozpoczęta, ponowić 
kroki do rządn.

N astępnie wniósł przewodniczący petycje do 
K oła wystosowane przez stow arzyszenia przem y- 
słow sów : lw ow skie, ła ń cu ck ie , jarosław skie i 
oświęcimskie o przeprowadzenie zm ian w ustawie 
przemysłowej z 1883 rokn. Petycje te przekazało 
Koło członkom polskim kom isji przem ysłowej na 
ręce p. H ausnera. Dalej przedłożył przewodniczą­
cy petycje : deputatów Tow. kred. gal., wydziałów 
powiatowych z Żywca, z Doliny i z Zbaraża, o 
zmiany w projektowanej ustawie opodatkowania 
sp iry tusu ; wreszcie pismo Tow. kred. ziemskiego 
o przedłożenie ustawy ułatw iającej konwersę d łu ­
gów^ hipotecznych. Petycje te  przekazano odnośnym 
komisjom Koła.

Przystąpiono do głównego przedm iotu obrad, 
a przewodniczący Grocholski wezwał komisję spe­
cjalną K oła w sprawie opodatkowania wódki, aby 
przedłożyła wnioski względem jego sprawozdania. 
Na wezwanie przewodniczącego tej komisji p. J a ­
worskiego, je j sprawozdawca p. Rutowski odczy­
tał następujące je j w niosk i:

„Kom isja gorzelniana zastanowiwszy się nad 
sprawozdaniem  JE ksc. przewodniczącego Koła w 
przedmiocie reform y podatku od spirytusu, ma 
zaszczyt przedłożyć Kołu następujące wnioski:

1) Kom isja nważając wnioski swoje co do 
niezbędnych zm ian przedłożonej przez rząd usta­
wy o podatku od spiry tnsu , za nierozdzielną ca­
łość, uważa też za konieczne wytrwanie przy 
wszystkich żądaniach, w in teresie  kraju  we wnio­
skach tych wyrażonych.

2) Kom isja oświadcza, że oprócz postulatów 
wyrażonych w je j wnioskach, jako kardynalnych 
z punktn widzenia interesów krajn  naszego, są 
konieczne liczne zmiany w ustawie zarówno w in­
teresie k raju , jak  i państwa, jak np.: co do go­
rzelni kociołkowych, co do wymiarn opustu za 
osuszkę, co do organizacji wolnych składów, co do 
§. 74, co do kontroli i przepisów karnych itp.*

Przewodniczący p. Grocholski oświadczył, że 
naprzód przed tym i wnioskami poddać musi pod 
ogólne rozprawy i pod uchwałę Koła wniosek p. 
K arola Lewakowskiego o przejście do porządku 
dziennego nad zaprojektow aną przez rząd nstawą 
o opodatkowania spirytnsu i wniosek p. Wysoc­
kiego żądający, aby uchwalić wezwanie do rządu, 
by cofnął przedłożony Izbom projekt ustawy, a 
wniósł inny, oparty na zasadach podatku progre- 
syjnego. Jeżeliby te wnioski odrzucono po dyskusji 
ogólnej, wówczas przewodniczący podda pod roz­
prawy wnioski kom isji. Koło przyjęło ten porzą­
dek obrad.

Po ukończeniu rozpraw ogólnych, w których 
zabierali głos pp.: S truszkiew icz, Skarszewski, 
Abrahamowicz, Grocholski, Szczepanowski, Chrza­
nowski, Rutowski, Onyszkiewicz, Niemczynowski. 
Koło odrzuciło jednom yślnie wniosek p. W ysockie­
go wszystkimi głosam i przeciw dwom.

Poczem przewodniczący poddał pod rozpra­
wy wnioski komisji wyżej przytoczone, a zabraw ­
szy głos przedstaw ił, że uważa je za niedostate­
czne i w miejsce drugiego wniosku komisji, prze­
dłożył następujący, który, jego zdaniem , uchw alić 
przedewszystkiem należy. Wniosek ten b rzm ia ł:

„Przy rozprawach nad przedłożoną przez 
rząd ustawą o reform ie pedatku wódczanego, przed­
stawią członkowie Koła polskiego tak  w komisji, 
jak  w jej podkomitecie wszystkie przez Koło u- 
chwalone wnioski i popraw ki; innych zaś wnio­
sków zasadniczych, bez upoważnienia Koła ani 
stawiać, ani za postawionemi przez innych człon­
ków zasadniczem i wnioskami lnb poprawkami gło­
sować nie będą, wyjąwszy w razach nagłych. W nio­
ski do zmiany stylizacji lub do postanowień co do 
kontroli mogą członkowie stawiać, lnb za niemi 
głosować według własnego uznania.*

Po przewodniczącym zabierali glos pp. J a ­
worski, Abrahamowicz, Chrzanowski Alfons, Ru­
towski, Bobrzyński. Po zam knięciu rozpraw, przy­
jęto  prawie jednomyślnie wniosek p. Grocholskie­
go i rozpoczęto obrady nad pierwszym wnioskiem 
komisji, tj. nad jej wnioskami przedlożonemi d a ­
wniej Koln. Dyskusja roz >oczęta nad tem i wnio­
skami, toczyć się będzie na następnem  posiedze­
niu K oła w daiu 13. bm., a w sprawozdaniu z 
tego posiedzenia podamy zarazem  wnioski komisji 
wspomniane wyżej.

Nowella do ustawy woiskowei.
W niesiona na posiedzeniach Izb posłów wę­

gierskiej i anstrjackiej z d. 13 bm . nstaw a wzglę­
dem wyjątkowego powoływania rezerw y i rezer­
wy zapasowej do czynnej słnżby podczas pokojn 
b rzm i:

„§. 1. Powołanie rezerwistów pierwszego ro­
kn, tudzież trzech pierwszych la t asenternnkowych 
rezerwy zapasowej może być, jeżeli tego wyma­
gają szczególne stosunki, w m iarę  i na czas n ie­
zbędnej potrzeby na rozkaz cesarza użytem do 
czynnej słnżby ; może być jednak pozostawione — 
czynnej służbie tylko na tak  długo, o ile należy 
do powyższej klasy rezerwy, względnie do wymie­
nionych la t asenternnkowych. W yjęci są z pod 
te j ustawy ci rezerw iści, którzy — jeżeliby mieli 
jesacze odbywać służbę w liniowem wojska w

posiadaliby prawo na stałe urlopowanie, następnie 
ci rezerwiści zapasowi, którzy nie porządkiem lo ­
sowania, lecz w skutek pewnych względów pra­
wnych dostali się do rezerwy zapasowej.

§. 2. Ci rezerw iści, którzy na zasadzie tej 
nstawy powołani będą do czynnej służby, zosta- 

— jeżeli najmniej przez dwa miesiące zatrzy­
m ani zostali w czynnej slnżbie — podczas swego 
dalszego obowiązku słnżby rezerwowej od wszel­
kiego ćwiczenia z bronią uwolnieni.

§. 3. Ustawa ta  wchodzi w życie z dniem 
obwieszczenia, a jej przeprowadzenie porncza się 
ministrowi obrony krajowej, który ma się porozu­
mieć w tym  względzie z m inistrem  wojny*.

Do przedłożenia dodane są następujące o b 
j a ś n i e n i a .  Stosownie do nstawy wojskowej są 
do rozporządzenia dla stann czynnego arm ii na 
stopie pokojowej tylko trzy la ta  obowiązanych do 
służby liniowej, których nstanowiona przez U3tawy 
o rek ru tac ji liczba tak  szczupłe je s t oznaczoną, 
że ten stan faktycznie ograniczony je s t na m in i­
mum  i nie zezwala rozszerzenia się w szczegól­
nych okolicznościach, jakich częściowe podwyż­
szenia stanu wym agają. Rezerwa może być czę­
ściowo lnb w całości tylko na rozkaz cesarza dla 
uzupełnienia czynnej arm ii i m arynarki wojsko­
wej na stopę wojenną zwołana. Należący do re 
zerwy zapasowej m ają być po uskntecznionem 
ośmiotygodniowem wykształceniu na czas trw ania 
pokoju pozostawieni w nieczynnym stosunku, ja k ­
kolwiek dotyczący z bardzo m ałym  wyjątkiem to 
nadzwyczajne nwzględnienie w wykonaniu swego 
obowiązkn służby wojskowej dostają tylko wskn- 
tek  wylosowania.

Ażeby więc módz w interesie państwa za- 
dosyć uczynić zachodzącym szczególnym potrzebom, 
bez chwytania się daleko idących środków, jak  
przyjęcia formalnego stann wojennego, uprasza się 
o upoważnienie, w m iarę potrzeby o pozwolenie 
powołania do słnżby pierwszego roku rezerwy, to 
je s t takich żywiołów, k tóre posiadają potrzebne 
silne wykształcenie służby liniowej i trzech pier­
wszych la t rezerwy uzupełniającej, od której to 
ewentualności jednak wszyscy ci zostaną wyklu­
czeni, którzy w skntek okoliczności wymagających 
szczególnego uwzględnienia wedle §. 25. i 27. u- 
stawy wojskowej od regnlarnej służby czynnej 
uwolnieni, względnie do rezerwy uznpełuiającej 
przekazani zostaii. Przez postanowienia §, 2 po­
dane zostaje zwołanym do wyjątkowej słnżby na 
przyszłość możebne nłatw ieuie.

Że z przytoczonego ograniczonego upoważnie­
nia także tylko najniezbędniejszy użytek czyniony 
będzie, okaznje się — pominąwszy objętą za to 
formalną odpowiedzialność —  jnż tą  okolicznością 
poręczone, że sposób w mowie będących środków 
wymaga także odpowiednich fnndnszów pienię­
żnych, które tylko za zezwoleniem ciał reprezen­
tacyjnych, względnie za grnntownem  usprawiedli­
wieniem mogą być zażądane.

O bjaśnienia, jakie przedłożono węg. Izbie 
posłów, są daleko obszerniejsze. M inister obrony 
krajowej W elsersheim b, dając w poufnej rozmo­
wie posłom objaśnienia co do tej nowej nowelii 
wojskowej, zaznaczył, ie  rząd wniósł odnośny pro­
je k t nstawy głównie ze względu na k r a j e  p o ­
g r a n i c z n e ,  najbardziej na obcą inwazję na­
rażone.

» s -

W sprawie gorzelnianej.
Wyborcy z większych posiadłości okręgu 

Bóbrka-Rohatyn wystosowali do swego posła p. 
Mieczysława Onyszkiewicz lis t następującej t r e ś c i :

„W ielmożny P an ie! Gdy zebranie wyborców 
okręgu Bóbrka-Rohatyn ze względów formalnych 
przez c. k. Starostwo zostało wzbronione, obieramy 
tę drogę, by nie krepując w niczem Twego zda­
nia i swobody poselskiej objawić Ci nasze zapa­
tryw ania na wniesiony do konstytucyjnego trak to­
wania projekt rządowy o opodatkowaniu spirytusu, 
a zarazem  wyrazić Ci nasze obawy i życzenia co 
do te j sprawy.

Stojąc na stanowisku zajętem  przez Sejm i 
delegację do Rady państwa, pełni wdzięczności 
i przywiązania dla najiniłościwiej nam panującego 
Monarchy, gotowi jesteśm y do wszelkich ofiar na 
rzecz państwa, byle one nie przechodziły sit na­
szych i nie pociągały za sobą zuoełnej ruiny ma- 
terjalnej.

P re jek t rządowy o opodatkowanin spirytusu 
gdyby został w obeeuem brzm ieniu uchwalonym 
i sankcjonowanym, sprawi zupełny przewrót nie­
tylko w naszych ekonomicznych, ale i uarodowyeh 
stosunkach, większa bowiem część właścicieli ziem ­
skich i włościan naszych i tak jnż wskutek kilku­
letniej kryzy8 rolniczej zachwianych w swym by­
cie wyrzuconą zostanie z ziemi ojców swoich, 
a obawiać się należy, aby rozgoryczenie, które 
wskutek tego nastąpić mnsi, nie oddziałało uje­
mnie na usposobienie umysłów w kraju.

Jeżeli jednak przedłożony projekt rządowy 
wziętyby został pod dyskusję wysokiej Rady pań­
stwa, jeżeliby dotychczasowe opodatkowanie spiry­
tusu musiało być zmienione, natenczas uważamy 
za rzecz konieczuą, aby następujące w tym  pro­
jekcie dokonane zostały zmiany :

1. Ażeby projektowąna przez rząd stopa po­
datkowa została bardzo znacznie zniżoną.

2. Ażeby skontyngontowana na sumę 1,870.000 
bkl. cyfra spirytnsu rozdzieloną została między 
obie połowy m ouarchir w stosunkn do liczby lu ­
dności obn państw.

3. Aby rozdział kontyngentu między gorzel­
nie rolnicze, a fabryczne dokonany został w ten 
sposób, by ile możności w granicach kontyngentu 
zam ieściła się całkowita prodnkcja gorzelń rol­
niczych.

4. Aby bonifikacje dla gorzelń rolniczych 
wymierzone zostały w takiej wysokości, iżby do­
tychczasowy faktyczny stosunek opodatkowania 
gorzelń rolniczych w przeciwstawieniu do gorzelń 
fabrycznych został w pełnej m ierze utrzym any.

5. By nstauowiony został taki term in przej­
ściowy, któryby umożliwił gorzelniom rolniczym 
odpowiednie przepisom nowej nstawy przekształ­
cenie naczyń gorzelnianych.

6. By stworzony został fundnsz państwowy 
na pożyczki dla właścicieli gorzelń zmuszonych 
do ich przekształcenia w skntek projektowanej 
ref >rmy.

7. By spowodowany zamierzoną reform ą uby­
tek dochodów i wartości kapitałowej prawa pro­
pinacji odszkodowany został przez dopłatę ze skar­
bu państwa do krajowego fundnszu propinacyjnego 
w wysokości odpowiadającej tem u ubytkowi.

Pełni uznania dla Twojej dotychczasowej 
działalności w Kole polskiem nie wątpimy ani na 
chwilę, że potrafisz ocenić całą  grozę naszego po­
łożenia ; to też z całą ufnością składam y tę sp ra­
wę w ręce Twoje pewni, że wypełnisz sumiennie 
Twoją * powinność, broniąc kra ju  z całą stano­
wczością. Bóbrka dnia 30. kwietnia 1888. roku.

Wyborcy więkssych posiadłości okręgu wy- 
boretego: Bóbrka  •Rohatyn.

| Z T a r n o p o l a  otrzym ujem y pod d. 13 
b. m. następnjące p ism o :

„Spraw a gorzelniana zdaj# się nie bierze po­
żądanego przez cały kraj obrotu. To spowodowało 
Tarnopolski W ydział powiatowy do powzięcia na 
dzisiejszem  posiedzeniu uchwały, aby ze swej 
strony wysłać delegata w osobie W ładysław a hr. 
Baworowskiego do W iednia, dla popierania in te ­
resu kraju, i do wezwania wszystkich Wydziałów 
powiatowych w kraju , aby się do tej akcji przez 
posłanie ponowne delegatów, przyłączyły.

M niem am y, że W ydział powiatowy dobrze 
sobie postąpił i że inne W ydziały pójdą za jego 
przykładem , bo rzecz to takiej wagi, której ni­
gdy za wiele upominać się nie można. P am ię ta j­
my o zasadzie : Yigilantibus jura .

miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 16. kwietnia.

* P a n  N a m ie s tn ik  telegraficznie wezwany wy­
jechał w sobotę do Wiednia.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajewa zamiano­
wała tymczasowego naucsyciela, Jana łydę , w Ja  ■ 
strzębi, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Jastrzębi, a tymczasowego naucsyciela, Konstantego 
Pająka, w Gliniku, stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym szkołą filialną w Gliniku.

* P .  K a r o l  Ł e p k o w s k l, syn rektora uniwersy­
tetu jagiellońskiego, etrzymał na tej wszeehniey sto­
pień doktora praw.

t  D r . E m il ia n  C z y rn ia ń sk i. Uniwersytet J a ­
gielloński w Krakowie dotkliwą poniósł stratę. W so­
botę o godzinie 5. po południu zmarł nagle, raieny 
apopleksją dr. E. Czyrniański, jeden z najdzielniej- 
szyeh chemików polskich.

Ś. p. Czyrniański urodził się we Florynce w r. 
1824., liczył więc 64 lat życia. Ukończywszy nauki 
gimnazjalne w Sączu, uczęszczał następnie w Prze­
myślu na t. zw. filozofię.

Poezątkowo zamyślał się poświęcić stanowi du­
chownemu i w tym też celu przybywszy w r. 1845 
do Lwowa, zapisał się na wydział teologiczny. Nie­
długo jednak pozostawał w murach seminarzyckich. 
Musiał je opuścić z powodn choroby, a opuściwszy, 
jnż de nich nie wrócił. Z wydziału teologicznego 
przeniósł się do ówczesnej akademii technicznej we 
Lwowie. Pociągało go przyrodoznawstwo, przed wszy- 
stkiem zaś chem ia; jej odtąd oddał się z całem za­
miłowaniem, stuijując oprócz tego równie gorliwie 
fizykę i matematykę.

Akademia techniczna znajdowała się w owych 
czasach w stanie dość opłakanym. Nadewszystko bra- 
kłe jej środków naukowych, dla należytego stndjowa- 
nia chemii koniecznych. Widząc, że wobec tego tru­
dno byłoby mu się wydoskonalić w swym faehu, śp. 
Czyrniański wyjechał w r. 1849. do Pragi, oelem 
pracowania w bogaiem laboratorjum chemicznem tam­
tejszego uniwersytetu. Wówczas już wydał on pier­
wszą swą samoistną pracę „O kwasach nielotnych 
korzeni kozłkowych*, która zwróciła uwagę kół fa­
chowych na młodego badacza.

Po roku pobytu w Pradze otrzymał posadę 
w akademii technicznej we Lwowie. Pozostawał na 
niej do r. 1851. Wtedy to otrzymał nominaeję na 
profesora chemii przy uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, na którem stanowisku pracowitego i  
pełnego zasług żywota dokonał onegdaj tak niespo­
dzianie i ku tak wielkiemu żalowi kolegów i uczni.

Zmarły był członkiem wielu towarzystw. J e ­
szcze w czasach, kiedy ruch związkowy, obecnie tak 
silnie rozwinięty, kiełkował dopiero, spotkało go 
zaszczytne odznaszenie, mianowany został mianowioie 
przez towarzystwa gospodarskie lwowskie i krakow­
skie ich członkiem honorowym. Jeszcze większego za­
szczytu doznał w r. 1859, obdarzony na przedstawie­
nie odnośnego fakultetu dyplomem doktora filozofii.

Śp. Czyrniański pozostawił wiele cennych prac 
większych i mniejszych rozmiarów. Do najważniejszych 
należy „Słownictwo polskie chemiczne* (1855), pier­
wsza podwalina dzisiejszej polskiej nomenklatury w wy­
mienionym zakresie.

Równie wielką wartość posiadają jego „Wykła­
dy chemii nieorganicznej, zastosowanej do przemysłu, 
handlu i medycyny*, — nadto zaś jak wspomniano, 
pozostały po nim liczne inne dzieła, rozprawy, eceny 
fachowe itp., przez znawców wysoko cenione.

Cześć jego pam ięci!
•J* P a w e ł  C h o le w k ie w ic z , emerytowany nad- 

zarządca cłow y, umarł w 75. roku życia w Kra­
kowie.

Półtora roku minęło, jak poszedł na emeryturę 
po wzorowem spełnianiu służby przez lat 50. Osta­
tnie lata był nadzarządcą cłowym we Lwowie przy 
głównym urzędzie kolejowym. Był to człowiek bez 
skazy jako urzędnik, Cyncynat jako obywatel - Polak. 
Całą duszą kochał Polskę, z religijnem namaszczeniem 
wierząc w jej zmartwychwstanie.

W tej miłości ojczyzny wychowywał też dzieei
swoje.

Rok 63 naznaczył cierniem drogę jego żywota. 
Był wówczas osk rżony, że ułatwia powstańcom nie­
jedno jako poborca na komorze o milę od Krakowa 
odległej, a wskutek tego zostawał długo w stanie 
śledztwa rządowego, materjalnie bardzo dokuczliwego. 
Następnie powołał go namiestnik Gołuchowski do 
Lwowa z awansem — i tak nie kłaniając się niko­
mu, tylko zdolnościami i prawością charakteru do- 
Bzedł do wybitnego stanowiska, na którem śmierć go 
zaskoczyła.

W ministerjum finansów u p. Dunajewskiego 
był dobrze zapisany, jako urzędnik zdolny, prawy i 
niczem nie skalany. P. Dunajewski stawiał go jako 
wzór urzędnika, godny naśladowania.

W uznaniu tych zasług otrzymał też złoty me­
dal zasługi.

Umarł jako powszeohnie szanowany człowiek, 
pozostawiając ogólny żal po sobie. Pogrzeb odbył się 
wczoraj po południu w Krakowie.

* Z m a rli . We Lwowie : Wojciech Lisy, majster 
ślusarski zmarł w 50. r. życia. Jan Kistryn, obywa­
tel miasta Lwowa, zmarł w 49. r. życia.

W Czerniowcach zmarła d. 13. b. m. Magda­
lena z Mendychewskich Morgenbesserowa, żona pana 
Aleksandra Morgenbessera, notarjusza tameeznego i 
znanego pisarza. Zmarła liczyła lat 70. Był to typ 
prawdziwie polskiej matrony. Wydział czerniowieekiej 
Czytelni polskiej złożył in  corpore swą kondolencję 
stroskanemu mężowi.

Teofil Łowczowski, nauczyciel kierujący szkołą 
w Trzebini, zmarł w Krakowie w 80. r. życia.

Jan Sowiński, obywatel miasta Krakowa, zmarł 
w 63. r życia.

N obel, wynalazea dynamitu, zmarł w sebetę 
w Cannes.

Żona byłego francuskiego ministra Rouriera, któ­
ra  jako rzeźbiarka i literatka wsławiła się niegdyś 
pod nazwiskiem Chaude Yignon, zmarła w Nizzy.

* Z u n iw e r s y te tu .  P. Aleksander Kulczycki, 
rodem z Zawidowie w Galicji, otrzymał dziś na uni­
wersytecie Jagiełońskim w Krakowie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

* Wybór uzupełniający jednego ezłenka rady 
powiatowej w Gorlicaoh, z grupy gmin wiejekieh roz­

pisany został na dzień 24. maja b. r. Wybór ten 
odbędzie się w mieście powiatowem, o godzinie i 
w lokalnościach, wskazanych w kartach legitymacyj­
nych, które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

* S ty p e n d jn m  z zapisu Joela Biera, o rocznych 
210 zł. wa., przeznaczone dla uczniów sikół średnich 
wyznania mojżeszowego, nadał p. Józef Kolischei, 
wykonawca testamentu zapisodawcy, p. Ignacemu 
Woinowi, uczniowi VIII. klasy IV. gimnazjum we 
Lwowis.

* P o s ie d z e n ie  tow. przyrodników polsk. im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek 17. bm. e godzi­
nie 6. wieezorom w sali XV. uniwersytetu (2. piętro). 
Porządek dzienny: 1. J. Szpilman. 1. O ptomainach.
2. O bakterjach fosforyzujących (z demonstracją). 2.
S. Niementowski. O kwasie metahomoantranilowym 
i jego pochodnych.

* Z a ż a le n ie . Otrzymujemy następujące pism o: 
Szanowna Redakcjo 1 Pojmuję dobrze, że trndno było­
by miastom obejść się bez akcyzy i myta, i przeciw 
poborowi tych opłat występować nie mam bynajmniej 
zamiaru ; jako mieszkaniec okolicy Lwowa jednak, 
zmuszony odbierać przesyłki na dworcu i poczcie we 
Lwowie, narażony jestem na tak dotkliwe utrudnie­
nia ze strony magistratu, że gdy starania moje 
w właściwem miejscu o ułatwieni: transita czynione 
skutku nie odniosły, zmuszony jestem upraszać sza- 
newną redakcję o umieszczenie tych słów kilku.

Jeżeli strona, za miastem mieszkająca, odbiera 
przesyłkę akcyzie podlegającą na kolei, sprawa zała­
twia się szybko — po złożeniu kaneji otrzymuje bo- 
letę transmitową, a na rogatce akoyza zostaje natych­
miast zwróoona, cały proeeder trwa parę minut, bez 
długich formalności.

Jest jednak i jedno „ale* : pesełam po większą 
przesyłkę wóz parokonny i opłacam 24 ct. myta, wy­
jeżdżając zaś z dworca muszę takowe pewtórnie opła­
cić — każdy przyzna, że ta  powtórna opłata nie da 
eię niczem usprawiedliwić, bo wóz próżny ozy cięża­
rem 10 -  20 kilogramowym obładowany jednakowo 
bruk psuje. Wszak powóz zabierający podróżnyeh 
z dworca, nie dopłaca za to, że nie próżno w raca ; 
zkądźe więc ta powtórna opłata ?

Na poezcie gorzej się dzieje, bo chcąc uzyskać 
zwrot akcyzy, trzeba chodzić do ratusza, i straeić tam 
godzinę lub więcej ezasu dla kilku lub kilkunastu 
centów. Debrze jeszcze, jeżeli odbiorem przesyłki zaj­
muje się człowiek inteligentny, umiejący sobie dać ra­
dę ; jeżeli jednak idzie na peestę posłaniec za wsi, 
zewsze prawie powraca z niczem, bc opłaci akcyzę, 
a zwrotu nie uzyska, mie potrafiwszy dać sobie rady. 
Najczęściej więc końcsy się na tern, że miasto po­
biera opłatę, która się nie należy; prawda, że idzie 
tu o drobne kwoty, ale centy te z czasem, i wobec 
wielkiage ruchu na poezcie wzrastają do wcale poka- 
źuyeh sum, ktćre stronom dotkliwie ucznć się dadzą.

Podaję nagie fakta w nadziei, że szanowna re­
dakcja nie odmówi mej prośbie i poda je do publi­
cznej wiadomości — może choć na tej drodze uda 
eię spowodować świetiy magistrat do zaprowadzenia 
właściwych reform, aby strony na mitręgi i koszta nie 
były narażane.

Jeden z mieszkańców okolicy Lwowa.
* Z k o le i  K a ro la  L u d w ik a . Dowiadujemy s!ę, 

że z dniem 15. b. m. zostanie ruch między Sobewem 
i Rozwadowem napowrót otwarty.

* K o n k u rs a  rozpisano na posady : a) adjunkta 
budownictwa przy oddziale technicznym dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwewie ; b) ekspedjenta przy urzę­
dzie pocztowym w FuUwt powiatu mieleckiego; o) 
ekspedjenta pocztowego w Zarzeczu powiatu jarosław­
skiego ; d) ekspedjeata pocztowego w Pieniakaeh po­
wiatu brodzkiego; e) pocztmistrza przy urzędzie po­
wiatowym w Frysztaku powiatu jasielskiego ; f) in­
żyniera do przeprowadzenia regulacji Wisłoku i 
Pielnicy.

Na tę ostatnią posadę należy wnosić pedania 
do „Wydziału spółki wodnej w Besku*, na po­
przednie zaś do dyrekeji poczt i telegrafów we 
Lwowie.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Ludwikówka, w powiecie ta r­
nopolskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie
100 zł.

* Z I z b y  sąd o w e j. Rozprawa karna p. Zy- 
gmnnta Cichockiego w sprawie obicia p. Ludwika 
Masłowskiego, odbędzie się we wtorek dnia 8. maja 
br. przed trybunałem wyrokującym, złożonym z rad­
ców pp. Duniewicza jako przewodniczącego, Mogilni- 
ckiego, Fiigera i Finkla, jako wotantów. Do rozpra­
wy zawezwano 7 świadków. P. Cichockiego bronić 
będzie adwokat dr. Dziędzielewicz. Wstęp na rozpra­
wę dozwolony będzie tylko za biletami, wydanemi 
przez prezydjnm sądu karnego.

* Z m ia s ta . P. Trzemeski, zasłużony senior na­
szych fotografów, przeprowadziwszy likwidację, otwo­
rzył na nowo swe atelier fi tograficzne. Firma p. 
Trzemeekiego tak wypróbowana i znana z sumien­
ności, jest jnż sama przez się najlepszą dla swyoh 
klientów gwarancją. Wprowadzeniem ulepszeń, jakie 
na polu fotografii w ostatnich latach pojawiły się za 
granicą, uczynił p. Trzemeski swój zakład zdolnym do 
zadewolenia najwybredniejszych nawet wymagań. Nie 
piszemy tego dla robienia p. Trzemeskiemu reklamy, 
której tak ceniona firma nie petrzebuje, ale po prosta 
dlatego, aby poinformować publiczność.

Przy tej sposobności zwracamy także uwagę na 
bardzo efektowną wystawę fotograficzną, którą urzą­
dził fotograf tutejszy p. Henn-r, przy ulicy Karola 
Ludwiks Wszystkie fotografje najroamaitszych forma­
tów wykonane są na tłach zupełnie jasnych, prawie 
białych, którego to sposobu fotografewania dotychczas 
przewaśna część fotografów lwowskieh nie używała, 
lubując się w tłach eiemnyeh. Fotografje p. Hennera 
odznaczają się bardzo starannem wykończeniem, a 
także szczęśliwym układem i wyborną podobizną. 
Ogólną zaś uwagę zwracają na siebie prześliczne 
grupki dzieci i powiększenie wykonane z fotografii 
wizytowej do naturalnej wielkośei.

* B a n k n o ty  g u ld e n o w e  z daty „7. lipea 1866“ 
wychodzące stanowezo już i  obiegu, będą mogły być 
tylko do 30. czerwca b. r. wymieniane na osobne po­
dania do ministerstwa skarbu.

* S a m o b ó js tw o  ż o łn ie r z a .  W koszaraeh na 
oytadeli odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu 
szeregowiec 30 pp. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
niewiadoma.

* Z g u b io n a  k s ią ż e c z k a  w k ła d k o w a . Jan
Łoziński, szewc w Zaleszczykach, zgubił książeczkę 
udziałową kasy zaliczkowej w Zaleszczykach nr. 103 
z 29. maja 1886. na 10 zł. —  Jeżeli do 15. maja 
1888. nikt się z takową nie zgłosi, będzie amorty­
zowana.

* Z k r o n ik i  p o l ic y jn e j .  Szeregowiec 30. pp. 
Herman Goldsohn dopuśoił się kradzieży rozmaitych 
przedmiotów, będących własneścią skarbową. Jak się 
okazało Goldsobn dał skradzione rzeczy do przecho­
wania swojej kochance Marjem Krampel, u której po­
licja zrobiła rowisję uwieńczoną pomyślnym skutkiem. 
Wszystkie skradziene przedmioty odebrano a Krampla 
umieszczono w areszcie.

Ze stajni przy ul. Kurkowej 1. 5 skradziono
wczoraj w nocy dwa płaszcze wojskowe. Złodziej do­
stał się do stajni przez ekno.

Ogromną awanturę wywołał wczoraj aa pla- 
ea Krakewikim aubjekt handlowy Joeel Sehein, któ-
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ry pobił w dotkliwy Bposób kilku swoich współ­
wyznawców.

W całem słowa znaezoniu niezwykły wypadek 
kradzieży zdarzył się onegdaj w naszem mieście. Oto 
aresztowano Marję Wepner, która pilnując zmarłej F. 
przy ul Dominikańskiej 1. 2 w czasie gdy w pokoju 
nikogo nie było, ściągnęła z trupa trzewiki, następnie 
przez męża zmarłej jej odebrane. Wepnerowę sprowa­
dził na inspekcję policyjną przedsiębiorca karawaniar- 
ski Franciszek Geschopf. Została aresztowaną i odda­
ną do sądu.

* W y p a d k i. Przy placu Rzeźnym w jatce Jakó- 
ba Reutera podczas rąbania mięsa, siostra jego, Sara, 
podsunęła nieostrożnie rękę na pieniek. Topór rzeźni­
czy brata upadając, odciął jej palec u lewej ręki. 
Nieszczęśliwą ocucono z omdlenia i odesłano do szpi­
tala starozakonnych.

* T rz ę s ie n ie  z ie m i wystąpiło dnia 12. b. m. 
rano w Pottendorf. Pierwszy atak wstrząśnięcia trwał 
6, drugi aż 30 sekund.

* S ta n  p o w ie trz a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy ąmiennym kiernnku wiatru od SW do N 
i zmiennymi’ stanie n ieb a , padał deszcz przerwami 
w sobotę i w niedzielę, epad na dwie doby był nie­
znaczny i wynosił 0.8 mm.

Średnia temperatura przedostatniej doby była 
4.6° C., ostatniej 5 3 ' C., najwyższa wczoraj 9.2° C , 
najniższa wczoraj nad ranem 1.5° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na północnym Atlantyku i wynosiła 700 — 755 
mm., zwyżka 770 —  765 mm w Norwegi, zniżka 
drugorzędna utworzyła się około Pińska.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 16. kwietnia :

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 7° C., niebo się wypogadza, wilgeó 
powietrza mierna, opadu nie będzie.

* J u t r o ,  d. 17. kw ietnia: św. R u d o l f a  — 
św. F  t e o d u ł  a M.

— C esa rzo w a  a u s t r ja c k a  z areyksiężniozką 
Marją-Walerją opuściły już Londyn i udały się do 
Bournemouth, g^zie pozostaną do 16. bm. Następnie 
przesiedlą sif na dłuŻBzy czas do Baden-Baden. Celem 
podróży do Londynu było jedynie zwiedzenie przez 
arcyksiężniczkę stolicy Anglii. Cesarz Franciszek Jó­
zef oddawna już był obiecał swojej najmłodszej córce, 
iż wyśle ją  do Londynu, obecna pora zaś, z powodu 
żałoby dworskiej po cesarzu Wilhelmie okazała się 
do urzeczywistnienia tego planu najodpowiedniejszą. 
DoBtojne podróżniczki jeździły zupełnie incognito, 
a arcyksięiniczka spędzała całe dnie na oglądaniu 
galerji obrazów, muzeów, gmachów i innych osobli­
wości stelicy „starej Anglii".

—  D r . K o n s ta u ty  W u rz b a c li, poeta i pisarz 
niemiecki, obchodz'1 w tych dniach 70 letnią rocznicę 
urodzin. Wurzbach przed 45 laty pozyskał na lwow­
skim uniweraytecie stopień doktora filozofii i z okazji 
jego urodzin fakultet filozoficzny tutejszogo uniwersy­
tetu wystosował do sędziwego jubilata pismo gratula­
cyjne w formie dyplomu. Adres ten ułożony w języku 
łaoiÓBkim przez profesora dr. Ćwiklińskiego wręczył 
onegdaj dr. Wurzbachowi w Berchtesgaden imieniem 
fakultetu prof literatury niemieckiej na lwowskim uni­
wersytecie dr. R. Werner.

— O te llo . Z Wenecji piszą pod d. 10 bm.: 32 
letni maszynista Giovanni Rossi, żonaty, ojciec kilkor­
ga dzieci, który przed rokiem udał się stąd do Ge­
nui powróciwszy tu wczoraj poszedł zaraz do swej 
szwagrowej Anny Dalia Giusta, dziewczyny niezwykle 
pięknej, w której oddawna kochał się bez wzajemno­
ści. Zaraz po przywitaniu ponowił on wyznanie mi­
łości i usiłował przemocą zdobyć sobie te względy, 
których mu Anna wzbraniała. Napadnięta broniła się 
straszliwie, a Rossi widząc, że jej cporu nie pokona 
dobył rewolwern i czterema strzałami pezbawił pię­
kną dziewczynę życia, poczem zwłoki jej wyrzucił 
przez okno. Niedość na tsm : do trupa jeszcze dał 
kilka razy ognia i rzucał nań rozmaite przedmioty; 
następnie zaś podciął sobia brzytwą gardło, jako też 
tętnicę lewej ręki i wrzeszczał, iak opętany.

W ciasnej uliczce, na którą wychodziły okna 
pomieszkania Anny, powstało skutkiem tego ogromne 
zbiegowisko, w którem wiele kobiet z przerażenia 
zemdlało. Kiedy Rossi wreszcie usłyszał, że drzwi, 
które ze środka zamknął, wyważono, przeciął sobie 
gardło ponownie, tym razem aż do kręgosłupa i padł 
bes życia na ziemię.

— P r z y k ła d n y  p o se ł. Z Bukaresztu p iszą : 
D. 9 bm. odegrała aję w samo południe w pewnym 
lokalu (w res tau rac ji K apska) następująca scena: Po- 
■eł C. G. Costaforu dał swemu koledze kwestorowi 
izby deputowanych nazwiskiem E puresku  po krótkiej 
sprzeezoe zamaszysty policzek. E puresku  zamyśla wy­
rządzoną mu obrazę wywbo przed forum izby.

—  D o w c ip  k u p ie c k i . W tych czasach w W ie­
dniu, na godzinę przed rozpoczęciem przedstawienia 
w operze, wielu bogatych młodych ludzi otrzymało 
woniejące bileciki, w których wyznaczono im randez- 
eotts w operze. Każdy bilocik pisany był ręką ko­
biecą. Nieznana autorka listn zastrzegała, że jeśli 
adresant ma chęć porozumieć się z nią osobiście, ma 
na znak zgody pojawić się na przedstawieniu z cha­
rakterystycznym bukiecikiem sztucznych kwiatów w 
butonierce, które znajdują się w składzie X. Owego 
wieozoru pojawiło się w sali teatralnej ze cztery tu ­
ziny młodzieńców z bukiecikami na klapie surduta, 
ale oczekiwali napróżno; żadna z dam obecnych 
w teatrze ni* okazała chęci porozumienia się z ude­
korowanymi, ale magazyn X-a w tym dniu sporo 
utargował.

— S ta n  o b lę ż e n ia  w J a p o n i i .  Wedle wiado- 
mośoi z Tokio, w dzienniku urzędowym ogłoszono de­
kret cesarski, stanowiący różna obostrzenia policyjne 
w całem państwie. Tak n. p. zabronione nietylko 
wszelkich stowarzyszeń potajemnych, ale i wszystkich 
zgromadzeń publicznych, na które wyjednywać należy 
specjalne upoważnienia; aikemu nie wolno sprowa­
dzać ani sprzedawać jakiejbądź broni, bez uzyskania 
na to pozwolenia; podróżni zaopatrzę d by6 winni 
w paszporty i zostawać będą pod śeisłą kontrolą. 
Władzom policyjnym i cywilnym służy prawo wysy­
łania osób podejrzanych sposobem administracyjnym, 
o r u  wydawanie jeszcze surowszych wyjątkowych prze­
pisów. Nazajutrz po ogłoszeniu powyższego dekretu, 
ogłoszono w tymże dzienniku urzędowym nowe prze­
pisy, dotyczące prasy i cenzury.

—  A re sz to w a n ie  le k a rz a . Dr. Emeryk Hor- 
wath w Wiedniu, został d. 14. uwięziony pod zarzu­
tem, że swej wiedzy używał do celów zbrodniczych, 
przewidzianych kodeksem karnym.

Niedawno temu wprowadził on w niebezpieczeń­
stwo życia, pewną młodą damę, która choiała za jego 
pomocą zatrzeć ślady swej lekkomyślności. Sprawa wy­
szła na jaw i Horwath na rekwizycję władz kompe­
tentnych został wydany sądowi karnemu.

Równocześnie z Horwathem uwięziono byłego 
porucznika huzarów Hermanna, pod zarzutem oszu­
stwa i udziału w sprawkach Horwatha.

—  N ie z w y k ły  z a p is . Czytamy w K urj. W arsz .: 
tych dniach Otwarto testament po zmarłym nie­

dawno ś. p. Ludwiku Aszatyckim, obywatelu guber­
ni grodzieńskiej. Nieboszczyk oprócz wielu rozmai-

itych legatów, przeznaczył 2.634 rs. na cel istotnie 
oryginalny.

Ś. p. Aszatycki był kiedyś, przed laty, na­
miętnym palaczem cygar i papierosów. Zagrożony 
chorobą serca p. A wyrzekł się palenia, lecz za­
oszczędzone na cygarach i papierosach pieniądze skła­
dał skrupulatnie.

Otóż osiągniętą z powyższego źródła sumę 2.634 
rs. przeznacza na utworzenie kapitału wspierania 
„antipalaczy“.

Testator ostatnią swą wolę dość ogólnikowo 
wyraził, z ezego należy wnosić, iż legat ten prakty­
cznego celu nieosiągnie, chociaż synowiec nieboszczy­
ka, p. Leon Aszatycki, postanowił myśl stryja do 
skutku przyprowadzić.

— N em o  p ro p l ie ta  in  p a t r i a .  Dr. Esperanto, 
zamieszkały w Warszawie, wynalazca języka między­
narodowego, wyszydzany przez dzienniki krajowe, 
otrzymał w tych dniach od komisji volapakistów 
w Filadelfii, zaproszenie na przewodniczącego w 
ich kongresie, jaki ina się odbyć w jednem z miast 
w Anglii.

Drowi E. pozostawiony jest wybór miejscowości, 
w której kongres mógłby się odbyć.

— O d w ażn a  k o b ie ta .  Pod tym nagłówkiem o- 
powiadają pisma francuskie następnjąos zdarzenie; 
Okręt „Gedeon", sprawujący służbę między Bordeaux 
i Algierem, zginął bes śladu od miesiąca listopada. 
Kapitan okrętu p. Tournes zostawił młogą żonę, 
która nie mogła pogodzić się z myślą, że mąż jej 
zginął wraz z całą załogą i przekonana była, iż 
okręt podczas burzy został wyrzucony na wybrzeże 
Mirokko, a załoga wraz z kapitanem zabrana w nie­
wolę. Przez cztery miesiące młeda kobieta usiłowała 
dlatego przekonania swego znaleźć posłuoh w mini- 
sterjum marynarki, ale napróżno. Gdy wszystkie jej 
gtarania w tym kierunkn pozostały betowoeoemi, 
zgromadziła żony majtków, podzieliła się z niemi 
swojem przekonaniem i wszystkie kobiety ofiarowały 
jej swoje oszczędności, s młoda kobieta wynajęła za 
te pieni idze statek i w tych dniach opuściła Bordeaux 
eelem szukania okrętu męża.

f  P r o f e s o r  W ró b le w s k i umarł dziś o 7. rano 
w Krakowie.

Dla szanownych prenumeratorów G -a ze ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadzwy­
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom , o ile zapas starczy, nabyć można po  
20 cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po 10 to­
mów lub wyżej. W ysyłka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. Pienią­
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J . J. Kraszewskiego przeznaczone d* 
nabycia, są następujące :

Powieść bez tytułu 4 tomy. D jaheł 4 tomy. 
Jem ioła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. B udn ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. H istorja  
K ołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesu fam ilijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta ­
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka.
— K o n k u r s .  Konkurs, ustanowiony przez re­

dakcję Kłosów  na malowidła dekoracyjne, rozstrzy­
gnięty został d. 25. marea.

Sędziowie nie znalazłezy z pośród 22-ob przed­
stawionych sobie przedmiotów żadnego, któryby za­
sługiwał na całą, sturublową nagrodę, rozdzielił 
ją na trzy części nierówne, zastósowana do mniejszej 
albo większej wartości prac wyróżnionych.

Z trzech tych części, największą 50 rs. przy­
znano stolikowi, oz lobionemu malowidłem naśladu- 
jąoem inkrostację drzew tą; drugą 30 rs., rysunkom 
wypehnym na drzewie, a wyobrażającym: a) Chry­
stusa błogosławiącego dzieci, b) Kwiaciarkę i c) 
Przejażdżkę łodzią; trzecią 20 r». albumowi do fo­
tografią którego jedną okładkę zdobi malowany kraj­
obraz, dugą, rysunek wypalany, z figurami i orna­
mentem z kwiatów.

Po otwarcin kopert z nazwiskami, przekonano 
się, że pierwszą nagrodę otrzymała p. Tekla Goleń- 
ska z Wielunia, drugą p. Ewelina Jełowieka z Oże­
ni na gub. wołyńskiej, a trzecią p. Jadw iga Struś 
z Petersburga.

— N o w a  b i o g r a f i a M i c k i e w i o z a .  W ła­
dysław Mickiewicz wydał świeżo w Paryżu spory 
tom p. t. A dam  Mickiewicz sa vie et ses oeunres. 
Je s t to zbiór szczegółów biograficznych z życia 
wielkiego poety. Między innemi autor skreśbł w swej 
książce ustęp, wyjaśniający stosunek Mickiewicza do 
familii Bonapartycb. W tych dniach właśnie Napo­
leon Bonaparte nadesłał autorowi pis b o , opiewające 
jak następuje:

„Ptnie !
Przeczytałem nadesłaną mi łaskswie pracę o 

wielkim jego ejcu i dziękuję szczerze za nadesłanie 
mi tego ciekawego dzieła. Znalazłem w niem dawne, 
a szlachetne wspomnienia, które zajęły mnie żywe. 
Wszystko, co pan piszesz o stosunku wielkiego po­
ety do mnie, jest najiupełniej dokładne i ścisłe. 
Wspomnienia o ojcu pańskim są dla mnie tam een- 
niejsze, iż kochałem i podziwiałem go zawsze, jako 
genjalnego wieszcza i znakomitego człowieka.

Proszę przyjąć itd. Napoleon

Dział ekonomiczny.
T a rg  z b o żo w y . Lwów 13. kwietnia 1888. 

(Sprawozdanie Banku rolniczego).
Dziś notujemy za 100 kilgr. loco Lwów: 
Pszenica gotowa od 6.30 de 6.85; żyto gotowe 

oi 4 40 do 4.80; owies obroozny od 4.20 do 4 75- 
jęczmień od 3.80 do 6. ; rzepak od — do —  — ’ 
groch od 4. - do 8.— ; wyka od 4.50 do 5 .—  ’be- 
blk ~ ■—  de ~  ; hreezka od — de — — • ku-
kurudza od 4.25 do 5.— ; chmiel za 56 kile —  — -
koniczyna czerwona od 20. -  de 89.— , biała o d  !__’
szwedzka od — do — , spirytus za 10 000 litr’
proc. zł. loco stacja kolei od 24 50 do 25._

Brak wszelkiego ducha przedsiębiorczego p#wo­
duje zupełny zastój tendendencyj na targaoh naszych 
W ostatnich dniach usposobienie zdaje się być nieeo 
przychylniejsze, ogranicza się jednak główni# na psze­
nicy w bardzo celnych jakośoiach — pośledniejsze ga­
tunki ziarna zn pełnie zaniedbane.

L o so w a n ia . Losy hr. W aldsteina. Przy cią­
gnieniu z finia 14. b. m. padła główna wygrana 
w wysokości 10 000 zł. in k. aa nr. 42911; 1500 zł. 
na n". 79861; 1000 zł. na nr. 64595; po 500 zł. 
wygrałv nr. 29785 i 89804; po 100 zł. nr. 13500, 
24837,'50968 , 71463: po 50 zł. nr. 8692. 17324, 
33292, 36605, 45263, 49291, 66539, 74438, 85704 
i 85762; po 40 zł. ar. 983, 6045, 14768, 22064,

24719, 28983, 30681, 33409 .35209 ,47839 .51406 , 
51722, 55918. 61361, 6 2 1 57 ,63413 ,71919 ,82449 , 
82630 i 93806.

W ęgierskie losy premiowe. Przy ciągnieniu 
z d. 14 b. m. wyciągnięto Dastepujące s e r je : 15, 
143, 222, 485, 1247, 1318. 1444, 1528, 1625, 
1854. 2108, 2537, 2846, 2856, 3218, 3279, 3352
3379, 3528, 3549, 3792, 3804, 3954, 4163, 4207,
4236, 4346, 4345, 4538, 4743, 5595 i 5907. Głó­
wna wygrana 100.000 zł. padła na s. 2537 nr. 29;
druga wygrana 10.000 zł. na s. 3804 nr. 41 ; 
trzecia wygrana 5.000 zł. na s. 3804 nr. 6 ; po 
1.000 zł. w ygrały : s. 15 nr. 26. s. 222 nr. 31, 
s. 3379 nr. 28 i s. 3379 nr. 3 7 ; po 500 z ł . : 
s. 2856 nr. 12, j . 1528 nr. 33, s. 4743 nr. 2, 
s. 143 nr. 38, s. 1854 nr. 24, s. 1625 nr. 3,
s. 1854 nr. 2. s 1247 nr. 35, s. 15 nr. 7, s. 3954
nr. 2?, s. 4346 nr. 10, s. 2846 nr. 19, s. 1247
nr. 38, s. 2537 nr. 27, s. 2108 nr. 21, s. 2108
nr. 6, i. 3218 nr. 47, s. 3528 nr. 28.

S o r to w n ia  c h m ie lą .  Jednocześnie z usta­
nowieniem cła od chm ielą zagranicznego powstały 
w W arszawie dwie niemieckie sortownie tego pro- 
dnktn, a wkrótce ma powstać trzeci tego rodz&jn 
zakład przy ul. Żelaznej.

Ostatnie wiadomości.
Na ciężkie bardzo tory wchodzi sprawa po­

datku od spirytusu. W edle wiadomości, które nas 
z W iednia dochodzą, a których potwierdzenie 
znajdujemy także w N. fr. Presse, wszedł w ak ­
cję najważniejszy czynnik konstytncyjny, korona. 
Na wieczornem posiedzeniu Koła w sobotę wystą­
pił poseł Jaw orski z oświadczeniem na podstawie 
osobistej audjencji, iż cesarz życzy sobie, ażeby 
delegaci polscy za podatkiem spirytnsowym wedle 
stopy przez rząd proponowanej głosowali.

Oto co pisze w tej sprawie N. fr. Prtsse 
pod d. 14. bm.

„Cesarz udzielił dziś posłuchania posłowi 
Jaworskiem u. Na tern posłuchaniu położył nacisk 
monarcha, że przywiąznje największą wagę do u- 
chw&lenia ustawy spirytusowej i spodziewa się, iż 
Polacy nie opnszczą w tej sprawie rządn, którego 
dalsze istnienie od losów przedłożenia spirytuso­
wego zawisło.*

„Oświadczenie to — pisze dalej N. fr . Pres­
se — oddziałało znacznie na dzisiejsze obrady 
Koła polskiego. Posłowie polscy odstępują od opo­
zycji i porzucają wnioski, które do zasadniczej 
zmiany projektu rządowego zm ierzały, a rząd m o­
że być pewnym zwycięstwa. D ebata w Kole pol- 
skiem toczy się jeszcze, ale wynik jej nie może 
już być wątpliwym. H r. Taaffe i dr. Dnnajewski 
mogą już bezpiecznie liczyć na w iększość; wszel­
kie niebezpieczeństwo minęło..."

W dalszym ciągu rozwodzi się N. fr . Presse, 
ie  taki zwrot rzeczy najm ilszym  jes t dla samyehże 
posłów polskich, którzy działać m usieli pod nie­
zwykłym naciskiem poruszonej w całym  kraju 
opinii, a teraz w głębi duszy są zadowoleui, iż 
interw encja korony uwalnia ich od stanowczej opo­
zycji przeciw rządowi, na którą z ciężkiem  se r­
cem się puszczali.

Tak nie je s t jak tw ierdzi Neue f. Presse. 
Oprócz bezwzględnej gw ardji Stańczyków, k tóra w 
każdym wypadku i najw ażniejsze interesa k raja  
zam iarom  swym koteryjnym  poświęcić gotowa, 
znaczna część człoków Koła walczy śmiało i szcze­
rze w obronie ludności, tak  ciężko nowym poda­
tkiem  zagrożonej.

W mięszanie najwyższego czynnika konstytu­
cyjnego, korony, w całą tę kampanię, łam ie dy­
skusję parlam entarną i publicystyczną. Teren, na 
który ją  wprowadza N . fr . Presse, przestaje  być 
terenem  polityeznym, zwłaszcza w dziedzinie eko- 
nomiczuej, gdzie n i e  z a p a t r y w a n i a  p o l i ­
t y c z n e  l e c z  c y f r y  r o z s t r z y g a j ą  i r o z ­
s t r z y g a ć  p o w i n n y .  Tntaj można i powinno 
się tylko brać pod krytykę działanie odpowiedzial­
nego rządn, który projekt wnosi, i spodziewamy 
się, że w tym  względzie posłuchanie wiceprezesa 
Koła u Najj. Pana niczego nie zm ieni. Dowiadu­
jemy się nawet, że wobec opinii, rozsiewanej upor­
czywie przez bezwzględnych stronników rządn, iż 
Polacy walczą przeciw nowemu podatkowi sp iry ­
tusowemu, gdyż nie chcą ponosić większych 
ciężarów na rzecz państwa, zam ierzają członkowie 
Koła polskiego preciwnej partji prosić o posłucha­
nie u Najj. Pana celem nsjuniżeńszego przedsta­
wienia monarsze, ż e  n i e  i d z i e  o d o b rą  w olę  
p o n o s z e n i a  w y ż s z y c h  o f i a r  n a  r z e c z  
p a ń s t w a  w o b r o n i e  j e g o  o b r o n n o ś c i ,  
b e  t ę  w s z y z c y  p o s i a d a j ą ,  l e c z  o m o ­
żn o ść  p o n i e s i e n i a  n o w e g o  c i ę ż a r  n, a 
w i ę c  o s p r a w i e d l i w s z y  j e g o  r o z k ł a d ,  
n i ż  t o  r z ą d  w p r z e d ł o ż e n i u  t w i m  p r o ­
j e k t u j e .

Nadawanie całkiem  iinego  znaczenia opo­
zycji w obec korony cechuje właśnie całą tę akcję 
zawojowania K oła, w której nie idzie się na a r ­
gum enty, nie dąży do roztropnego rozwikłania 
trudności, lecz poprostu pragnie się złamać opór.

Opozycja, choćby nawet m iała uledz na 
punkcie wysokości stopy podatkowej, może prze­
cież skutecznie zwalczać postanowienia tyczące 
się kontyngentu, bomfikacji, produkcji kociołkowej 
i innych w aiuiejszych postanowień ustawy, w któ­
rych w razie jej przeprowadzenia, znaczne prze­
cież nzyskać można ulgi. T utaj przeciw opozycji 
stoją ścisłe propozycja odpowiedzialnego rządn, a 
nik t przecież nie będzie tak lekkomyślnym, aby 
tw ierdził, iż poza każdym  szczegółem nstawy, gdy 
ona je s t dopiero w stadjnm  wytworzenia, stoi wola 
korony, która w m yśl konstytucji dopiero ustawom 
uchwalonym najwyższej sankcji udziela.

Podnosimy jeszcze raz, ż e n i e  z n a m y  i 
n i e  w i d z i m y  w k r a j u  o p o z y c j i ,  k t ó r a -  
b y  c h c i a ł a  i ś ć  p r z e c i w  z a s a d n i c z e j  
w o l i  k e r o n y  c o  do p o d n i e s i e n i a  d o c h o ­
d ó w  p a ń s t w a ,  t e r n  d o b i t n i e j s z e  p o ­
w i n n y  b y ć  z a t e m  u s i ł o w a n i a ,  a ż e b y  
w o l ę  t ę  w y r a z i ć  w u s t a w i e  o i l e  m o ­
ż n o ś c i  j a k  n a j s p r a w i e d l i w s z e j .

Zdaje się zatem, że wolę cesarską potrafią także 
uszanować W ęgrzy, i jeśli w ciągą rokowań okaże 
się konieczność zmiany postanowień, między oby­
dwoma rządam i już umówionych, pospieszą z całą 
skwapliwością, ażeby zmianę tę ułatw ić. 
a— — —— a — — —

T i e m y  „Gazety S m i o i f .
W iedeń d. 16. kwietnia. Na wieczor­

nica posiedzeniu w sobotę zdawał sprawę J  a- 
w o r s k i poufnie z audjencji swej u cesa­
rza, na którą był otrzymał w piątek wezwa­
nie z kancelarji cesarskiej. Życzenie obja­
wione przez cesarza spowodowało większość 
Koła do przyjęcia proponowanej przez rząd 
stopy podatkowej w zamian za przyrzeczone 
ulgi w innych punktaeh.

Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem 
obradowało Koło dalej nad punktami wnio­
sku swej komisji gorzelnianej.

Fakultatywny, ograniczony podatek ry­
czałtowy, proponowany przez posła Alfonsa 
C z a y k o w s k i e g o  a popierany bardzo go­
rąco przez Starzyńskiego i Wład. Czaykow­
skiego nie utrzymał się i zyskał tylko 13 
głosów.

Przeciwko cyfrze kontyngentu wystąpił 
p. S z c z e p a n o w s k i ,  jako obrachowanej za 
wysoko, ze szkodą kilku milionów dla skarbu 
przedlitawskiego, i postawił wniosek, ażeby 
Koło domagało się od rządu innego, spra­
wiedliwszego obrachowania kontyngentu na 
podstawie rzeczywistej produkcji.

W obszernej dyskusji, która się nad tą 
kwestją wytoczyła, wyraziła większość Koła 
opinię, aby nie naruszać cyfry kontyngentu 
węgierskiego, i przyjęła w końcu platoniczny 
wniosek, ażeby polecono komisji spirytuso­
wej starać się o korekturę cyfry kontyngentu.

W iedeń d. 16. kwietnia. W Izbie po­
słów przedłożył rząd projekt ustawy o urzą­
dzeniu i manipulacji publicznych składów 
zbożowych i wystawianych przez nie war- 
rantów.

B e r l i n  d. 16. kwietnia. W  skutek ka­
szlu, spowodowanego drażnieniem błony ślu­
zowej, zasnął cesarz spokojnie dopiero nad 
ranem. Nie był wprawdzie wczoraj na nabo­
żeństwie w kaplicy zamkowej, ale przyjmo­
wał później wizyty i raporta hr. Eulen- 
burga.

P a r y ż  d. 16. kwietnia. Wczoraj od­
było się walne zebranie Towarzystwa „ Union 
du com merce* , na które około 6.000 człon­
ków przybyło. Minister prezydent Floąuet 
wystąpił na niem z mową, w której oświad­
czył, że Francja ani w czasie pokoju, ani 
też w czasie wojny dyktatora nie potrzebuje. 
W ciągu 17 lat pokoju udało się naszym 
usiłowaniom wyrobić instytucje republikań­
skie, podczas wojny zaś dzielnych i lojalnych 
jenerałów i obywatelską armię, która jest 
kwiatem ludności.

W końcu wskazał Floqnet na mającą 
się odbyć w przyszłym roku wielką uroczy­
stość pokojową, wystawę powszechną, a żeby 
uroczystość tę godnie święcić można, wzywał 
naród do zgody. (Huczne oklaski).

P a ry ż  d. 16 kwietnia. Żaden dziennik 
nie przypisuje powodzeuiom Boulangera inne­
go znaczenia, jak tylko protest przeciw poli­
tyce wewnętrznej. Organa oportunistyczne 
przyznają, że stronnictwo ich poniosło klęskę. 
Debaty konstatują niemoc koncentracji repu­
blikańskiej i zapowiadają, że umiarkowani 
już nie będą więcej głosować na radykałów.

P aryż  d. 16. kwietnia. Koło redakcyj 
dzienników boulangerowskich cisnęły się o 
północy liczne tłumy, wyglądąjące wyniku 
wyborów w Lille. Pojawiły się też transpa- 
renta okolicznościowe. Na jednym figurował 
Ferry jako śmieszek cyrkowy, co ironiczne 
śmiechy w tłumie wywoływało. Transparent 
z wizerunkiem Boulangera w pełnym unifor­
mie wojskowym, powitano okrzykami radości. 
Zresztą nie było żadnego zajścia. Na innych 
dzielnicach panował zupełny spokój.

L ille d. 16. kwietnia. Na 303.935 u- 
prawnionych do głosowania, głosowało 267.530. 
Boulanger wybrany 172.528 głosami. Fon- 
cart otrzymał 75.901, Moreau 9.647 głosów.

R z y m  d. 16. kwietnia. Wczoraj rano 
wyprawiono do Massawy jeden batalion i dwie 
kompanie piechoty, tudzież jedną baterję 
polną.

„Ajencja Stefani" kategorycznie zaprze­
cza, jakoby Włochy udawały się do Anglii o 
zezwolenie na przewóz wojsk włoskich w le- 
cie z Massawy przez kanał Suezki.

R zym  d. 16. kwietnia. Wczoraj wie­
czór przybył tutaj z Florencji król szwedzki.

B ru k sela  d. 16. kwiktnia. Otwarcie 
wystawy odłożone do 19. maja.

W ie d e ń  d. 16. kwietnia 2 godz. 10 min. po­
południa. Akcje kredytowe 270.30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 70. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 272.— . Akcje Banka anglo-austrja- 
ckiego 103 25. Akcje Unionbankn 191.25. Akcje 
kolei Karola Ludwika 194 25. Akcje kolei Półno­
cnej 247.75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
75.— . Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 221 .—. Akcje kolei Lw.-Czern. 21625 . 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 157.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 132.— . Akoje Tow. tureokiego 
92.25. Galie, obiig. indemniz. 102.— . Akoje kolei 
półn1 eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 160.50. Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 203 25. Akcje Bankrereinu 87.— . Rosyjski rubel 
papierowy 104.87. Losy prem węg. — .— .

41/ie*/( Renta wspólna 78.32. 5*/, renta austr. 
papier. 93.— . 4*/. renta austr. złota 110.60. 4 ' / '  
renta węg. złota 97.40. 5 '/ ,  renta węg. papierowa
85.57. Napoleondory — .— . Marki liem. 62 30.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 16 kwietnia. (Z izby handlowej.)

I. Akeje aa sztukę.
płaca

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 rf. * .  k. . . ----------198 —
Kolej L w ow .-C zer.-Jaaka................................—.— 219 50
Banka hypoteeznego gal. po 200 zł. w. a. 278 — 283 
Banka kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. v  —.— 216

n . Listy zastawne za 100 sir.
Banku hypoteosnego galicyjskiego 6°/,

5*/.

51 1.
_ gal. 5 '/ ,  wyl. 10*/, pr.

Banku krajowego 41/,®/,, les. 1 
Towarsystwa kred. galic. 5*|,

kredyt, gal. ziem. 4'/<, 
kred. gal. ziem. 570 los. w 371. 99.50
kred. g, ziem. 4°/0lo«. w 41 '/, 1 
kredytowego gal. ziem,
loe. w 52 1...........  92 50
kred. gal. ziem. 4*|, los. w 5K I. — .—

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.l 'd"-/0 —
Gal. Z. k red y t włość. (d. 5% ) 2*/,%' . . —
Ogóln. reln . kredyt, zakł. dla Gai. i Bak.

6°/, los. w 15 l a t .....................  .
1T. G bligi sa  00 zł. 

Indemnizacyjne gaiw yj 5°/0 m. k. . . . 101.60
Kom. banka krajowego 5%  w. a. I s» . 99.50
Potyezka krajowa z r . 1878 6%  w. ». —.—
Pośyezka krajowa 1888 41/«°/b • • • ■ 88 —

V Losy
Losy m iasta K r a k o w a .................................. —
Losy m iasta S ta n i s ł a w o w a ........................—

V I. Monety.
D ukat h o le n d e r s k i ................................................. 5.88
Dnkat eesarski . . .  * ................................. 5.91
N a p o le o n d o r ............................................................9.99
Pófim peijał r o s y j s k i .......................................... 10,35
Bubel rosyjski s r e b r n y .......................................1.40
Bubel rosyjski papierowy ........................... 10 4
100 marek n ie m ie c k i c h .....................................62.10
Srebro za 100 z ł r ................................................—.—
Knpony w s r e b r z e .......................................... —.—

96.15
9 9 . -
91—
99.50

Rubryka „N adesłane11 nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

97.40
100.50
92.50 

100.60
95 — 

100 60 
9 0 -

93 50 
8 8 -

54— 
48 -

102.75
1C1
1 0 5 .-  

89 50

19—
35 50
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N a d e s ł a n e
JjPW* P raw d z iw a  B enedyk tynka  z O pactw a we 

Fćcam p jest likierem stołowym wytwornego smaku , którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 r., a która jest 
prawdziwym przysmakiem od 370 lat dla smakoszów i znaw­
ców. Wytworzona z roślin zawierających brom, jod i chloran 
sody, zebranych na wybrzeżach morskich Normandji, likier 
ten zalecany jest przez sławnyeli lekarzy we Francji i za 
granicą przeciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kon- 
gestjom, burzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. 'Prawdziwy likier Benedyktynów jest 
pobudzający apetyt i przyczynia się do utrzymania wolnego, 
stolca.

Niezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych je s t

g a zeta  losow ań

„ N A D Z IE J A "
Prenum erata całoroczna na prowincji 

ty lko  złr . 1 '80.
Ti num erem  noworocznym otrzym ają 

" b e z p ł a t n i e  w y k a z  w s z y s tk ic h  d o ­
ty c h c z a s  w y c ią g n ię ty c h  a  n ie  p o d n ie ­
s io n y c h  lo só w  l is tó w  z a s ta w n y c h  o b l i ­
g a c ji  i t. p.

Powszechny taleniarz losowań na ro: 1888
i innych bardzo ważnych dodatków.

Administracja „NADZIEJT‘
4) we Lwowie ulica Karola Ludwika.

CD

Co do Peptonu Chapoteaut. Obecnie powsze­
chne obudzą zajęcie produkt zwany „Peptonem ." 
Jestto  wytwór sztucznego tr&wieDia mięga przez 
Pepsinę. Najlepszym z tych prodnktów jest ten, 
który wyrabia p. M. Chapoteaut. Dwie łyżki s to ­
łowe tego Peptonu w proszku, rozpuszczone w bu­
lionie, przedstaw iają 120 gramów m ięsa wołowego 
gotowego do przyswojenia przez organizm. Doza ta  
je s t dostateczną dla sztucznego karm ien ia  chorego. 
W połączeniu z przedniem winem ( W ino Peptono­
we Chapoteaut)  środek ten stanowi artykuł odży­
wiający organizm w wysokim stopniu, podtrzym u­
jący siły osób osłabionych, wyczerpanych, anem i­
cznych, suchotników, kenw&lescentów, albo c ie r­
piących na trudne traw ienie i chroniczne rozwol­
nienie. i )

1 m. ■. s
Tą p / ł t t o t ) ( X  P0 zł enl piwie, po spożycia nie- 

l i l C U J i 3 |  strawnych potraw  itp. uiuw ają
i leczą szybko Lippm anna K ar sUadzkie proszki musujące

W ła s n y  są d  J e s t  z aw sze  n a jle p s z y , to
możemy tym  wszystkim za lec ić , którzy się ebea 
poinformować o szwajcarskich pigułkach aptekarza 
R. Brandta, używanych dzisiaj prawie w każdej 
fam ilii tak  u biednych jak  i bogatych. Nie trzeba 
się spuszczać na poszczególny jakiś sąd, tylko na­
leży spróbować sam em u, a wówczas pokaże się,
czy izw ajcarskie pigułki nie zasługeją na  sławę
jako najlepszy środek wypróżniający.

P igułki szw ajcarskie R B randta dostać mo­
żna we wszystkich aptekach po 70 cnt. z uwagą,
ażeby na pndełkach był podpis R. B randta, tu ­
dzież biały krzyż na czerwonem polu.

^ o c l ą g r l  I c o l e j o - w © .
Podług zegarn lwowskiego, od 1. października 1887 r.
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P r a y j e c b a l l  d o  L w o w a
dnia 16. kwietnia 1888:

Hotel Żoria  M. hr. Badeniowa z Bueka. J . Ję 
dr*»jo"iez * Litatyna. A Teodorowicz z Żukowa. L br. 
Bruckmann z Manaeterea. A. Klug< s Berlina. S. Potwo­
ro? ' z U jścia. A Wielogłoweki z Kowalówki. W. Reu- 
delhnber z Neuchatel.

Hotel Francuski. B. Ujejski ze Strzelisk. J. Szuj- 
ska z Krakowa L. Klein z Berna. C. W olf z Berna. J . 
Habernek z Berna. J . Steuer z Bem a. M. Zentner z Czer- 
niowiec. R br. Arnswelt z Hanower. A. Punicki z Mo­
ścisk. St. Wuskowiez z B uriztyna. Dr. E. Blum enfeld 
z Jarosław ia. Z. Suszycki a Bobrki.

Hotel Langa. f .  H ollinger z W iednia. Ar. Bartel 
z Paryża Ig. K linger z W iednia.

Hotel Warszawski. Br. E rlanger z Żółkwi. K Mor- 
bitzer z Kołomyi- W. i W. Traczewgcy z Cterniszowie. B. 
Jngarden z Przemyśla. K. Piepes z Kamionki strum . C. 
Sezański z Mielie R. Porges z Pes»tn. J. Newakoweki 
ze Stryja. L. Wyeoczeński i W Górka z Rawy.

Hotel Angielski. J .  Wiśniewski z Ciemierzyniee. A. 
Ziembicki z Jaworowa. F . Nalepa z Radymna. W . Sag 
z Rumunii. A. Maciaszek z Ł ańcuta.

De Lwewa przyohedzą:

•wO *T) 
£  °
® .55*
5 *

OB
S- 1. 
4  x

Ł *O
3 2.«B •**

Pooiąg
lokalny

Z Krakowa 
„ PodwołoczyBk . . 
„ Podw .na Podzamez. 
,  Czerniowiec . . .

5 5 0
10-24
10-10
10-3

9 2 7
3 0 5
2-28
3-35 W

11-35
3-50
319
3-30

7.06

Ze Lwowa, edohodzą ;

Do Krakowa . . . .  
„ Podw ełoezysk . . 
a Pod w. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
6-10
6-22
S-20

4-10
10-25
10-55
11-06 i !

4-50
12-38
108

12-22

8 . 1 0

Przyohedzą do S ta­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . 934 6-35. fr 5-20

Odchodzą ze S ta­
nisławowa :

0  SC
0  9
°-'g

Do Lwewa . . . . 6-36 93bJ 9-29
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Z Chyrowa, S try ja, Stanisławowa, Hngiatyna i Ł a- 
wocznege o godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, S try ja  o g. 8 m 59. 
Z C hyrow a, Stanisławow a, S try ja i H usiatyna o g. P35 
pociągi ogobowe. Z Bełżca (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 
pociąg m ięszany.

Do Chyrowa, S try ja , Stauisławoira, Baczacza i Hu- 
Biatyr o godz. 11 m. 47. Do Stryja, Chyrowa o g. 8 -04. 
De S try ja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełżca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany.

U w ig a : Godziny oznaczone grubem i liczbami, ozna­
czają porę nocną ed godz. 6 wiecz. do g. 5 m. 59 rano.
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GAZETA NARODOWA''z Wtorku dnia 11. Kwietnia 1888.

W ina deserowe
Villany’skie

Za prawdziwość gw arantuj* się. 
P rse iy łk i za zaliezką.

O so rw o m e  po 18 , 25, 35, 45 ct. za litr.
Białe po 16, 20, 25, D ct. za litr . 

Prawdziwa śliwewie* po 35 ct. li tr , w be- 
oznłkach po 25 -  50 i 100 litrów w górt 
Beczułki obliczam po ««ni« rzeczy wistyc 
k o n tó w  i przyjm ują je  franco napowrót.

Józef Schónfeld
właściciel winnicy Yillany (na Węgrzeoh). 

Obatalonki upraszam w języku niemieckim. 
1033 1 - 8

poczta Monasterzyska
ma na sprzedaż w Różanówee 1.500 korc 
nailennych kartofli bardzo plennyel 
(TauBteinery) po 1 złr. 80 ct. za 100 kilo 
a workiem, loco atacja kolejowa Czortków.

1464 1 - 3

Konfitury
(dulczace) 

na turecki sposób wyrabiane. 
Maliny białe i czerwone, w iśnie, czereśnie 
białe, czereśnia gorik ie, truskaw ki i  p o ­
tyczki klg. po złr. 1*40 z opakowaniem 
poleca hand il M. Paoseóskiego w Czer- 
nioweaeh. 862 i —10

D otychczas tu  n ieb y w a ły

l\m \w  u p l i r  zinw ia
(Gesundheits - Closetpapier)

500 ćwiartek za 15 centów
poleca 859 1 - ?

a l o j z y  H t r a m
L yró w , u lica  K arola L udw ika

1. 18. dawniej cnkiernia Botlendera.

P rzecie Molom
największy wybór różnych środków 

u 1454 1 - ?

ALOJZEGO HftnHEil
Lwów, ulioa Karola Ludwika I. 13 

daw niej cnkiernia Botlendera.

Kamienica
na sprzedaż w dzielnicy II., lab 
zamiany w dzielnicy I. lab IV. 
Lwowa położona.
Adres: Erazm S. Piekarska 39.

1444 1 - 5

I m s j a  m  c u .
WIES wydzierżawiona albo ka­
mienica we Lwowie do zamiany 
na wioskę własnego zarząd u . 

Lwów post. rest. 
U T e l i a r  U P r -u -e .

Osoby
potrzebujące pewnej sekretnej pomocy 
lekarskiej w scisłej tajem nicy, znajdą ta ­
kową pod gw arancją absolutnej dyskrecji 

nieaawodnege ekntka, jedynie n  doświad­
czonego lekarza  specjalisty  do organów 
płciowych, mieszkającego zy placn Ha- 
liekim  1. 13 pierwsze p iętro .

Oddzielne ordynacje ed 1 do 2 i wie- 
CBorem od 7 de 8. T akie listownie oraz 
lekL A d res : F r. Gałkie iez plac H a li­
cki 1. 18 623

K O n r i C Z T S T A
n iesro in ię ta  bez ksnianki 750 kilo do 
sprzedania w Zarządzie gospodarczym w 
B lałem  Kam ieniu. 1470 1—3

Wody mineralne naturalne
A dm inistracja  w P a r y ż u  

B o a l e r a r d  M o n t m a r t r e n r .  8
G ran d e -G rllie . Choroby lymfatyczne or-

fanów traw ienia, zatory wątroby i śle- 
zieny, kam ienia etc.

H o p ita l. Choroby organów trawienia, o- 
oiężałośd żołądka, upośledzone traw ie­
nie, brak apetytn, boleści żołądka. 

C elestlns. Choreby krzyża, pęcherza żwi­
ru  w moezn, pod gry cukrzycy (dia- 
betls) wy iie 'ania b iałka w moczu. 

H a n te r lre .  Choroby k rzy ia , pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białks 
w moozu.

Żądać należy," aby nazwisko iródla  
tnąjdowało się na kapslach.

Dostaó można we Lwowie, w aptece

S, K. M ikolascba , fi. M endrochowitza i 
oldbauma i W ewiorskiego. 424 1—22

Przewyborne w smaku i zapaołm
przez SUEZ sprowadzane

L IE R B A T Y
chińskie

3014

H . 0.

H. 1. 
N. 2. 
H. 3. 
N . 4. 
N . 5. 
N 6. 
N . 7. 
N. 8.

N. 9.

a m ianow icie:

„Ass&m-Peceo-M&ndarin* n a j­
przedniejsza m ieszanka arom. 
„7Vs*u“ P e rła  Chin, żółto-kw. 
aJuntojczan Pecha11 biało-kw. 
„N andzyn*, czarna mocna 
„Sonchong*, mało urn rot. 
„Congo", fam ilijna dobra 
.P ro szek  herbaciany* - ■ • 
„W ysiewki", z najlep. herbaty 
„Souehong", najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
„Souohong" powyższa na wagę

poleca handel

k. zł

5 — 
4 . -  
4 -
3-20 
2-80 
2 — 
1-50 
1-70

4 —
3-60

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42. ,

Praktyczny I ł o m
kawaler, obznajomiony z rachunkowością 
potrzebną do większego m ajątku od 1. 
Maja b. r. — Zgłoszenia' z załączeniem 
odpisów świadectw przesełac pod li t. S. 
B. poste restan te  Bzeszów. 14b'l 1—3

C. k. Urząd pocztowy
w T a rc e ,  k o ło  C h y ro w a

poszukuje ekspedytora z uzdolnieniem 
teLegraficznsm p łaca m iesięczna 20 złr. 
i eałe utrzym anie.

Bliższe warunki listownie. 1476 1—3

J ^ a t e n t o w a n ^ c a p e l u s z ^ l ^ d a n u i b r a m

su
«0

Fabryka i skład Kapeluszów
słomkowych i filcowych 

d l a  p a ń ,  m ę ż c z y z n  i d z i e c i
1478 istniejący od 27 la t w e  L w o w ie  1 - ?

ped firmą

JOZEF TE<JIS(1IER

Ł
c
coM
CD

M*
CD

Do 1, czerwca i od X. września taryfa pomieszkać aniźona o 25•/„.

U K d .i? o w ls ik o

K ra p in a -C iep lice  w Kroacji,
od stacji ,7abok-Krapina Cieplice" Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwar.e d. 1. kwietnia. Trwanie sezonu do końea 
października. Akratotenny tego zakładu, sięgające ć'0" 35 E .  są nieprzewyżsione 
w swoj sile leczniczej na gościec, reumatyzm w muszjcułach i stawach i na tychże 
skutki, na Ischias, newralgie, choroby naskórne i rany, chroniczną chorobę Brighta, 
porażenia itp Zakład posiada wielkie baseny, oddii Ine kąpiele wanienne z mar­
muru, tu«ze, pysznie urządzune eudir ia  (kabiny do pocenia się). Do pomocy kuracj 
kąpielowych aplikowane będzie nagniatanie i elektryka. Wygodnie i elegancko 
urządzone pomieszkania, wyśmienite restauracje o wielkich salonach jadalnych, ka 
wiarniach i bilardowych, piękny kursalon , muzyka, park, biblioteka, umiarkowan 
eeny podług taryfy poręczają przyjemny pobyt n wet przy skromnych środkach 
Podróż z Wiednia via Wiener-Neustadt-Kani«cha-Czakathurn do . Zabok-Krapina- 
Oieplice*. Od 1. maja kursują omnibusy do wszystkich pociągów stacji „Zabok 
Krapina-Ciepjiee". Cena od osoby 80 ct. Ze stacji kolei Południowej Póltschach 
kursuje codziennie omnibus pocztowy do Kr°piny-Cieplice po nadejściu wiedeń­
skiego pociągu pocztowego o 67 s g. raeo. Cena za jazdę od osoby 3 złr. Dalsze 
bjaśnienia o uzdrowisko udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józef 

Weingerl. Broszury z uzdrowiska są do nabycia «e  wszystkich księgarniach, p ro ­
spekty u dyrekcji.

Krapina-Cieplice, w kw ietniu 188S. 892 '

prey placu M arjackim  
zaopatrzony

l. 5. w hotelu Francuskim ,
w ielki zapas wiedeńskich i francuskich kapeluszów dam 

8kjch i męzkich dla dzieci na

i  l e tn is e io n  w io se n n y  
Maagazyn i pracownia m odniarska posiada obfity

Wybór kapeluszy, ubranych damskich,
bogaty wybór kwiatów paryskich, 

piór rozmaitego gatunku i inne stroiki
wchodzące w zakres m odniarski.

Zamówienia miejscowe i zamiejsc, i zała tw iają  się najszyl siej 
i na jstarann iej tak  co do wykonania, jak  też guetu

p o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .

Patentowane kapelusze ubrane dla dzieci od I zł.

Ogłośzenie.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPA CTW A  FECA M P we FR A N C JI

wytwornego smaku, w zm tenisjący, pom sgająsy tr a ­
wieniu i obudzający apetyt.

JE D E N  a N A JL E P S Z Y C H  L IK IE B Ó W .

Wymagać , aby e ty ­
kieta  kwadratowa z ia j-  
dowała się na apodzie 
butelk i i  własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującsgo.

Skład główny w FECA M P w e F ra n c ji. Agsnsja 
główna w ra ry łu , BouloTird F  tusman 76. „Prawdziwy 
lik ier Benedictins znajduje aię w składach następują­
cych domów, którs się zobowiązały nis sprzedawać fa ł­

szerstw i nailadow nictw  tego wybor- 
EliK BSNfcDIcnHS § nsge .L ik ieru  B enedietins*: we Lwe- 

i i  l Eir.-iiser 2 wi* pp. N. Brandler, dom komisowy — 
F. W K rólik‘ w,ki, ul. K opsrnika 7, 
H auser & B ieniedzki, Ferdynand 
Gross,

V Ź R IT /l3T .F . l :< 
Mainues dćoo'

Ą !}

Maciej K ostecki, cukiernia, 
ulica Karola Ludwika, S t. Markiewicz, Bynsk 23 i K. Kruszyński] i D. 
K nspp; w Tarnopolu u ld w a rd a  Frantza.

Znaną powszechnie Szanownej Publiczności

Restaurację i Handel Win
pod „ Złotym Jeleniem"

przeniosłem z domu pod 1. 17 przy ulicy Krakowskiej

| F  pod „Tray Korony" 3 1
przy ulicy Trybunalskiej.

O kuchnię doborową, smaczną i zdrową postarałem się. 
Piwnica obficie zaopatrzona

v  zM Mile Wina iralowe i z a g r a n e
firm pierwszorzędnych, które sprzedaję we flaszkach i na miarę.

P i w o  P i l z n e ń s k i e  i O k o c i m s k i e
wprost z beczki.

Objąwszy także pod własny zarząd znajdujący się w tym  samym demu 
HOTEL GARNI, zupełnie odrestaurowałem i uraądziłeui świeżo, według wszel­
kich wymogów i ku zupełnej wygodzie Szanownej Publiczności.

Odpowiednie urządzone pokoje na większe lub mniejsze zebrania w każ­
dym czasie do dyspozycji. Z szacunkiem

W i l h e l m  B r e i t m a y e r ,  restaurator.
(Przez centralny biuro ogłoszeń) 1457 1—5

K Ą P I E L E  M U Ł O W E
F IS T Y A N  (P fis ty e n )

■ w  " W ę g - r z e c ł i . -  
Stacja kolejowa Towarzystwa uprz. anstr.-węg. państwowej kolei. Połączona 

ze wszystkimi osobowymi i pospiesznymi pociągami.
H Ę T " O t - w a r c i e  s e z o n u  1 .  m a j a .

Od dawna sławne kąpiele mułowe ujaw niają swoja siłę leczniczą w najcięższych 
przypadłościach podagry, reumatyzmu, szKrofułach, w słabości stawów, skrzy­
wieniach tychże, zasłabnięciach kości, w przebiegu następstw złamania kości, 
wywichnięciach etc. Prócz leczenia masowaniem także gimnastyka i elektryka..

W yjaśnień udziela radca sanitarny  Dr. Fodor kisrownik zskładn 
kąpielowego. Od 14. do 26. kw ietnia do porozum ienia s ię : „H otel Kónig yon 
Ungarn* Wien I. Scbulerstrasse. Opisy Kąpiel darmo.

919 Zarząd kąpielowy.

Prezes Rady nadzorczej
S p ó ł ł r i  r o l n i c z e j  

zarejestrowanej z odpowiedzialnością ograniczoną
H Tar nopolu

zaprasza członków tejże na

R O C Z N E

Walne Zgromadzenie
które

Kto chce Bwój m a j ą t e k  ko rzys tn i e  s p r z e d a ć , wydz i e ­
r ż aw ić  l ub  z a m i e n i a ć ,  r a c zy  z t e m  ndać  
się do A n to u le g o  T e o d o ro w ic z a , we Lwo­
wie u l i ca  Cy t ad e l na  3 . 860 2 - 3 0

się odbędzie dnia 28. kw ietnia 1888 
o godzinie 11. przed południem.

' PORZĄDEK OBRAD:
1. Odczytanie prototokołu z ostatniego 

posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1887.
3. Zamknięcie rachunków  i bilans zar. 1887.
4. W nioski Rady nadzorczej.
5. W ybór uzupełniający jednego dyrektora.
6. W ybór 3 członków Rady nadzorczej 

w miejsce wylosowanych.
Tarnopol d. 12. kwietnia 1888.

J T .  J M o c h n a c h i .

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^
F a b r y k a  ^

świec woskowych i blichownia wosku
FR. SCHUBUTHA i  SYNA

LWÓW, Rynek 45.
polesa

nagrodzoną, srebrnem i m edalam i z a s ł u g i ,  z is tn ie ją e jc h  dotąd 
n a jp ię k n ie js z ą  i  n a j t r w a ls z ą

| |  MASĘ do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach 

Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechswa —
N r. 4 mahoniowa.

, Cenniki szczegółowe na żądani* franoo.
UWAGA. W ostatnich »t- saeh namnożył* się mnóstwo liohyoh 

naślaaownietw naszej masy de podłogi, które są w cenis wprawdzie niż­
szej, lecz też i zupełnie nie do uży c ia ; przestrzegamy więe przed za- 
kupnem takowych. 1725 5—6

xx>ooooooooooooooooo<xx!

17-letnią sławę
j a k o  w y p ró b o w a n y  p rz e z  le k a rz y  i  n a j le p s z y  ś ro d e k  

le c z n ic z y  dla

n a  p i e r s i
b łęd n icę , n łed ok rew n ość , ra c liltle , so lz y  

i d la  rek o n w a lescen tó w , posiada jedynie
aptekarza Herbabnego

Syrup w apienno-ielaziity
z p o d fo s fo ra n u  w a p n a .

Stw ierdzona p rzss lskarsy sk u tk i: dsbry a p e ty t , spsksjny  sen, w iro s t twe- 
rzenia się k rw i i boici, u śm ierzone kassln, ro iw oliien i*  śluza, ostanie d ra ­
żnienia kaszlu, icoysb potów, o słab ie iia  rów no, i.śmie z przybrw aniom  sił, 

w grużlisy  w pisrwszyeh possą tkach , zwapnisi is grozsłków .
C en isdnsj flaszki złr. 1-25, posztą s 26 ct. wlęssj za spakowanie.

(P ó ł fiaszsk ni* ma). Do każdsj flaszki dołącza się brosznrę dr. Ssbweizera.

g O s t r z e ż e n i e !
MOT* Żtw] popyt o mój syrup wapietmo-źelazitty z  godfosforann wapń* 

spowodował spekulację i cbęó tyskn do puszczenia ~  obi g naśladowań i 
oznaczyć js  tą  samą nazwą albo przynajm niej głównemi zlewami wapno i 
telazo. P rsy tsm  owi fabrykanci tych wyrobów wyohwalają jo jako oryginalne, 
a chooiaż niedawno dopiero istn ją , p rsyp isu ją  im 20-letnie wypróbowanie 
Celom ucbronionia pnbliosności od pomyłok zwracam uw agę, że ja  pierwszy 
przed 17 laty wytworzyłem i puiciłem w obieg zyrup wapienno-ielazisiy z 
podfosforanu wapna ś 4# wszelkie inne tąt samą lub podobną nazwę nosząc* 
wyroby są z pewnością nailadewaniami mojego rzeczy wiście 16 lat wypróbo­
wanego syropu szapisnno-iśłazistego. M ają on* tylko ua oku wyzyskanie m - 
isgo pom ysłu i wynalaaku i dobrej słowy, ze tylko mój syrop wapienno-i*- 
lazisty jest oryginalnym wyrobem, który dobre skutki rzeczywiście posiada i 
jedyni* sjednał sebi* ogólne uznani* lokarzy i publiosności. Poniewat jednak 
skutki takich nsiladowun są zupełnie inne od skutków mej ego prawdziwe-

wypróbowanego syropu wapienno - itlazistego^   ̂ go wzryjsr vuu~vui*T*c.yU « y i w ^ w  nusaynwrwnu -
r  L i m  n ■jP ii f^ł podfosforanu waj na, a w wi»lu w yptdkaeb po usy

f  J  t

i .  -

transu  takich wyrojów ukazały się nawet bardzo 
szkodliwe nastf ztwa, przeto ostrzegam przed ich 
zakapnem i proszę zawsze wyraźni* żądać : „Her- 
baboego syrop wap-^nno-ielazisty*, uważać na obak 
wydrnkowany na k a ż d e j  flaszce znak oehronny 
i pod ładnym pozorem nie dać slj namówić do za- 
kupna nailadowań. 7

C en tra ln y  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w is e j i :

we W ied niu , „A pteka aur B arm herzigkeit*
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

Takowy nabyć można we Iadowsc: w aptece pod „Srebrnym Orłem ", 
Zygm. Bucker, ap t. P io tr  M ikolasch i apt. J . W ewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepińeki. J . Beiser, C. K rzy iarow sk i; w Krakowie-. E rnest Stock- 
mar, W .B edyk apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i  A. Fucbs i B. K e le r ; w Brze- 
ianach: H . D em biński; w Borzzczowie : 11. N iem czew ski; w Brodach: M 
B eder; w C miowcaeh : u G oluhow skiege, d r J. B arber W. v. A lth ; w 
Dorna Watra F . F ritsch  ; w Drohobycz■ J. A iohm uller i L Dobrzyniecki 
apt.; w Gurahumora: E . B o teza t; w Horodence M. Axentowiez ; w Jarosła­
wiu : J . Bohm i G rzym ała; w Jak ie : E. P a lc h ; w K im polung : P. F ritsch ; 
w K ołom yj J. Sidorowiez i E. S ten ze l; w KopyczyAcach M Reder; w K ry­
n icy : H. N itrib it ; w Milówce: M Q uirin i; w Mielcu : A. Paw likow ski: w 
Podwołoczyskach J .  Sehne;der ; u  Przemyślu: A. M ańkowski; w Przemyśla­
nach Z. B aranow ski; w Hodowcach: J . Rosignon i Deca— , ; Radym  M.
Sw iecbow ski; w Sadagórze: Rabin*wi«»,: w Sniatynie : F . N iem czew ski; w 
Suezawie: E d . L is ic a  i  J .  Ii ar » ; w Niźańkowicach: W. dzimir- 
s k i ;  w Stanisławowie: A. B eili i J . Maeura apt.; w Samborze: Aleksiewicz 
ap t. w StarołyAcu: H. F ttllenbaum ; w Tarnopolu: J .  Jamrogiewicz, .K. Ka- 
hane; w Ustrzykach: J .  B iedl; w Wilamowicach: F . Sohneider; w Ż ółkw i: 
w o. k apt. obw. A. Dadleca.

Na m ocy najw yższego postanow ien ia  ces. i  kr. Mości
Bogato uposażona a przez c. k. dyrekcję dochodów 

„ z lo terj i  gwarantowana

XXV. Loterja państwowa
na ce le  dobroczynna cy w iln e

10.215 wygranych w łącznej sumie 207.400 z ł.
z kóryeh

107.400 zł. w jednolitej rencie a 100.000 zł. w gotówce 
C*rtgnlenle przypada nieodwołalnie na dzień 3. m aja  1888. 

J e d e n  l o s  I c o s z t - u j e  z ł .  2  ^
Bliższe określenia znajdują się w planach gry, które można 

otrzymać bezpłatnie w c. k. Dyrekcji dochodów z lotorji (dział dla 
loteryj państwowych) Wiedeń, 1. Rieinergasse 7, 2 piętro — im Ja- 
coberhofe — oraz w licznych miejscach rozsprzedaży — gdzie także 
i losy są do nabycia.

SUF* Losy rozsełają się opłatnie. “W I
Wiedeń, w lutym 1888.

Z c. k. Dyrekcji dochodów z loterji
198 2—6 Dział loteryj państwowych.
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założenia 
1867

założenia 
1867w ę g l e r s l r a  

F A B R Y K A  C Z A P E K
b ie l iz n y  i  n ie b ie s k ic h  u b r a ń  d la  r o b o tn ik ó w

Emanuela Steinbergera Następców
Budapest, Kerepeserstrasse Nr. 18. 

poleca owe wyroby ślusarzom , palaczom maszynowym i kopalń nafty

»f'| I ł III  l l l l i l l l  l i i 1 I I i i’P

• we
ltd. — Najdrobniejsze zlecenie wykonuje s:ę skrupulatnie. — 
żądanie cenniki g ratis i franco. 975 1 - 1 0

Na

Kantor wymiany
e. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5° o L IST Y  h ip o teczn e,
jakoteż

5°|o  premiowane Listy hipoteczne, \
* * którs według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 

i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą dj _ użyte do lokowania 
kapitałów funduszswyeh, pupilarnysh, kaucyj małżeńskich wsjskowycb, 
na kaucje i wadja, są w tym  k a n ts rz e  d* nabyela .

Wszystkie polssenia z prowincji wykenują się bezzwłoczni* po 
kursie dziennym, bez doliozeni* prowizji. 3071 10—?

1 1 1  h h m  1 1  m i i ł - i i  i m  i f f

Wodoleczniczy Zakład
Miejsce lecznicze k lim atyczne, m leczno-żętycznc  

i leczenie przez masowanie

Kąpiel Wartenberg » Gross-Skab
(obok Tarnau w Czechach).

3 1 ^  Otwarcie sezonu letniego I. Maja.
Zupełnie nowe wszel m wymogom odpowiedoe urządzeni* kąpulow o. 

Użycie wody według doświadczonej metedy. E lektryka i  użyciem masowa­
nia lub bez tegoż Także bywają wydawane kąpiole szpilkowe, Bolne, s ta ­
lowe, Biarozane, słodowe, jodowe, b lo tie , aromatyczne i muoujące.

W szystkie pokoje elegancko umeblowane i w najlepi ym stasi* . — 
Chlubnie znana kuchnia. Umiarkowane ceny. — K ierający le ta rz  Dr. Emil 
Rlssinger, były e. k lekarz pułkowy i asysten t zmarłego c. k. Badcy rejon- 
cyjnego psna Dr A. Schleehty de Sedmibersky.

Na żądanie w ysyła się prespokty w niem ckim i czeskim języku. 
Zapytania i obstalunki do zarządu k nielowego. Chcący użyć świeżego po­
w ietrza w okolicznych miejscowościach pełnych powabu i urządzający wy­
cieczki dla poznania rom antycznej okolicy, znajdą w każdym czasie uprzej­
me przyjęcie, wygodne pomieszczenie i doskonałą nsługę, zwyczajne i p il­
zneńskie piwo, różnorodne wina. Z Wysokiem poważaniem

przed s i ęb i o r c a  J .  S c h o u r e k .

00000000000000000CX)00<
- Nowości muzyczne.

N a k ła d e m  k s ię g a r n i ,  sk ła d u  i w ypoż-oB olu i n u t  m uH yezoyob 
oraz ekspedycji pism perjodycznyob

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKOWIE
wyszły : 1440 1—5

W ro ń s k i  A d am . „N ad Prutem * dum ka i kołomyjka 00 ct.
„ P if , paf* ilop . . . 50 „

„ „ „N a falach Wiuły* walce . 1 zł. —
„ „ „W  reBursie* m azury 60
„ „ „Lwowianeczka* polka . . 50

H a ll J a n .  „Piosneczka z ogródka* wiersz Stani- 
Q  sława Kosowskiego . 1 zł. — „

ooooooooooooooooooooooot
Zakład leczniczy >lorszyn

orzyjmuje chorych do leczenia hydroterapią od 1. kw ietnia 1888. rekn.

1437 1 ł 1D r. A. M edw eff.

Wyłączny skład komisowy

D

C. k. uprzyw. Fabryki

chrolla 
i. sz w o B sir

“ W

sztuka 40 m etrów  od
9

złr. 7 '40  do złr. 
do 47 centów.

18-50, m etr od 18Vi ct.

PŁÓTNA górsk e baweiiuane
(lepsze od weby King) sztuka 23 m tr. od złr. 6-20 do złr. 7-65, 

1 m etr od 2 6 '/ i  ct. do 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny

M Obeneitloera Sraiw
tce L ic o w le ,  p l a c  J M a r ja c h i  lo

dom księcia Ponińskiego.

' Cennik fabryczny na żądanie franco.
Pp. Kupcom  odpow iedni rabat.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliup" Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefom Nr. 174 A).


